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Bank włościański w Królestwie 
Polskiem. 


Wspominaliśmy już kilka razy o tem, że rząd 
rosyjski postanowił zakres czynności banku wło- 

ciańskiego w Petersburgu rozszerzyć na Króle- 
siwo Polskie — a dla ułatwieni cyj. dodać 
temuż bankowi de dyspozycyi K zrzymifio-. 
Nowy specyalny, zebrany w rólegt i pierwo- 
Nie przeznaczony na fundusz „użyteczności pu- 
icznej*. 

Wiele dzienników rosyjskich, mówiąc o tem 
Tozszerzeniu działalności banku, wyraża nadzieję, 

rząd poleci bankowi używać tego funduszu na 
ułatwianie Rosyanom osiedlania się w Polsce — 
4 więe na wzmocnienie żywiołu rosyjskiego, czyli 
Na cele czysto politycznej, ale nie ekonomicznej 

Natury. 

Według dotychczasowej ustawy tego banku po- 
życzki udzielają się do wysokości trzech czwar- 

I. umówionej, czy wyrachowanej ceny kupna 

i (75 pre.);— według nowej ustawy, która 
Mą być zastósowaną do Król. Polskiego, bank 

dzie miał prawo ponad owe 75 pre. przyzna- 
Wać jeszcze 15 pre. z owego funduszu „użyte- 
ności publicznej”, aby tem więcej zachęcić Ro- 
8Jan do osiedlania się w Polsce. 

Jednak nie wszystkie dzienniki rosyjskie mają 
lednakowy sąd o nowem przeznaczeniu tego ban- 
M. Zapatrywanie St. Petersb. Wied. godne po- 

wtórzenia, jest następujące: 

„Jakkolwiek ustawa banku nie jest dotąd ogło- 
Szoną, to jednak wiadomo już, że pożyczki ban- 
kowę będą udzielały się jedynie na podstawie 
takgy specyalnej w wysokości 75 pret. szacun- 
U. W takich warunkach tylko zasobni włościa- 
nie mogliby korzystać z kredytu bankowego, a 
bänk rozminąłby się z głównem swem zadaniem 
(jpieraDia najbardziej potrzebujących. Dlatego 
też użyto kapitału „użyteczności publicznej“ Kró- 
lestwa, który ma służyć do udzielania dodatko- 
wych 15 pret. za potrąceniem dopłat z wła- 
uych zasobów. Te ostatnie przy pożyezce na lat 
4 i pół mają stauowić 7 i pół pret a przy 
pożyczce na lat 24 i pół 8 i pół pret 

„Niepodobna nie uznać, że użycie kapitału 
„użyteczności publicznej“ Królestwa nie nale- 
ży do rzeczy najpraktyczniejszych, 
chociażby dlatego, że kapitał ten nie przenosi 
sumy trzech milionów re. Zapowiadają. że dzia- 
łalność banku w Królestwie będzie bardzo roz- 
winiętą, a zatem jeśli w ciągu lat dwu czy trzech 
bank wypożyczy 18,000.000 rs., to pozbędzie 
się całego kapitału użyteczności publicznej. Z ja- 
kiehże wówczas funduszów będzie udzielany kre- 
dyt po nad zasadnicze 75 pret. szacunku ? Wpły- 
WJ na pokrycie pożyczek zaciągniętych będą tak 
dalece nieznaczne, że nie dostarczą dostatecznych 
zasobów na dalsze pożyczki dodatkowe, raczej 
uzupełniające. 

„Następnie procent i amortyzacya pożyczek u- 
żupełniających mają być ustanowione w wyso- 
kości 7 i pół i 8 i pół pre. rocznie. Nie można 
jednak zapominać o tem, że nawet w miej- 
scowościach najurodzajniejszych ce- 
Sarstwa procent powyższy okazał się 
a odpowiem z wrodzoną mi otwartością. (Opiera 
się reką o stół i stajew posie jak do fotografii). 

Gazetkiewicz (+ emfazą). Dzięki ci stokrotne ! 

Ach byłem tego pewny; to tak ABD cha- 
a wielu twoich poezyj. 
CZOF 


Komedyjka w jednym akcie 
przez 
Adama Asnyka. 
6 (Ciąg dalszy.) 
(Po pawsie) Oo pijasz rano na śniadanie ? 
Hugonowski. Herbatę ze śmietanką. 


Hugonowski, Dla dobra historyi literatury je- 
stem zdolny do wszystkich poświęceń. Pytaj pan 

Hugonowski. Ozekoladę. 

Gazetkiewicz (notia w książeczce) Ozekoładę! 

A cóż na wie- 

Gazetkiewicz (j. w.) Przewybornie! Jak to 
nzupełnia całość obrazu! (Po pausie) A jaką po- 
trawę najbardziej lubisz ? 

Hugonowski (po głębokim namyśle) Flaki ! 

Gazetkiewicz. Wyborny rys. 
połączeniu z prostotą, W tem się maluje cały 
człowiek. A teraz pozwól się spytać, na jakim 
boku Sypiasz, na prawym czy lewym? 

Hugonowski. Zawsze na wznak. 

Gazetkiewicz. Bardzo słusznie. Znać że nie 
znosisz połowiczności, a lubisz się opierać na 
grantownych podstawach (po chwili) Jaki swój 
utwór naiwyłej cenisz ? 

Hugonowski. Wszystkie bez różnicy. 

Gazetkiewicz. W istocie dobry ojciec powinien 
wszystkie dzieci swoje równą otaczać miłością. 
(Po chwili, filuternie mwrugając oczyma) A ko- 
bietki lubisz? 

Hugono Panie, to pytanie skierowane do 
poważnego wieka, ojca rodziny .. 

Gazetkiewicz (przerywając) Ależ nie obrażaj | 


się pan! Twoi wielcy poprzednicy: Bajroh, Goe- 
the, Musset, przepadali za płcią piękną i nikt | 


Oryginalność w 


Kraków, Sobota 16 Czerwca 1888. 
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zbyt wygórowanym i przenosił częstokroć 
czynsz dzierżawny z jednej diesiatyny. Procent 
pobierany w takiej wysokości wywołał już w 
wielu miejscowościach znaczne niedobory i po- 
ciągnął za sobą przymusowe sprzedaże gruntów, 
nabytych przez włościan przy pomocy banku. 
Nadto kapitał „użyteczności publicznej* używany 
był dotąd na cele istotnie mające cechy takiej 
użyteczności, jak kasy gminne i umocnienie brze- 
gów Wisły i używany był bezprocentowo; gdy 
teraz ma być udzielony w formie pożyczek wy- 
soko oprocentowanych, to zatraca istotne 
swe i pierwiastkowe przeznaczenie. 
A jednak nie trudnoby tego uniknąć, gdyby np. 
pożyczki udzielane z niego nie były oprocento- 
wane wcale, albo oprocentowane jak najniżej, 
przez co raty bankowe znacznie byłyby mniej- 
8zemi. Inaczej nie pojmujemy istotnie, dla ja- 
kich powodów czy celów oddano bankowi wło- 
ściańskiemu ów kapitał „użyteczności publicznej?" 
Przecież bank włościański operuje nie jakimś 
ściśle określonym kapitałem. udzielonym mu ze 
skarbu państwa, ale kapitałem otrzymanym z re- 
alizacyi listów zastawnych, które winny zabez- 
pieczyć całą pożyczkę, bez względu na to, z ja- 
kich źródeł jej udzielono. Czyżby oddano ban- 
kowi kapitał „użyteczności publicznej“ tylko dla- 
tego, jak twierdzą, żeby wobec konieczności wy- 
dawania pożyczek na podstawie taksy specyalnej 
nie rozmijać się z ogólną zasadą, przyjętą w usta- 
wie banku włościańskiego cesarstwa i nie wy- 
dawać z funduszów banku więcej po nad 75 pre. 
szacunku otrzymanego z taksy? Ależ sama róż- 
norodność warunków ekonomicznych i rolnych 
kraju prywiślańskiego daje prawo do odstępstwa 
od zasady ogólnej, a nawet wymaga tego odstęp 
stwa. Zdawałoby się, iż kapitał „użyteczności 
publicznej“, nie stanowiąc części pożyczek ban- 
kowych, mógłby być użytym na rzecz tych su- 
mych ludzi i tej samej ziemi w innej dogodniej- 
szej dla samego banku włościańskiego formie, 
miano ticie pod formą pożyczek melioracyjnych, 
których z pewnością będzie a nawet już jest po- 
trzeba, a których wpływ dobroczynny bardzo 
jest dobrze znany w całym kraju prywiślańskim *. 

Dla poznania dotychczasowych czynności tego 
banku na Rusi i na Litwie przytoczymy poniżej 
kilka dat od chwili jego założenia aż do dniu 
13 maja b. r., na podstawie ogłoszonego spra 
wozdania. 

Oddziały banku powstawały stopniowo: w r. 
18838 otwarte zostały oddziały w ll-tu guber- 
niach, w 1884 r. w 8 gub., w r. 1885 w 8 
gub, w r. 1886 w 8 gub. i w r. 1887 w3 gu- 
borniach, razem więc istnieje oddziałów 38. — 
Wszystkie te oddziały przyznały włościanom 
5.460 pożyczek na sumę 51,122 804 rs., w tej 
cyirze mieści się 1.692 gromad wiejskich i 3.017 
spółek włościańskich, które liczą 194.877 gospo- 
darstw i 621 796 ludności płci męskiej; 767 po- 
życzek otrzymali pojedynczy włościanie. Za te 
pieniądze włościanie nabyli 1,382.054 diesiatyn 
ziemi, dopłacając do pożyczek wydanych przez 
bank 11,119.214 rs. z własnych funduszów. — 
W szczegółach dla niektórych gubernij cyfry te 
przedstawiają się jak następuje: 


Rocznik VIŠ 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administracys „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy posatewe; 
miejscową : Administracya „Nowej Reformy*. — Wiagazyn nowości F. A. i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowanć biuro (Silberstein) plise Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy ras 10 ct, za kakdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, oyrkalarse, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla »amiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©Qgłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agancya dzien- 
ników Józefa Pisza, — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyśln B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiednin pp. Haa- 
senstein 6 Vogler (także w Hamburgu, Frankturcie nad Menem, B.rlinie, Lipsku, Brai 


Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlirie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżn Księgarnia Luxembnrgska 3 rue des (rands Anugnstins i So- 
cieté Mutuelle de Publicitć A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


Rok za- il. ku- il. zie- Poży- Dopłata |dłuższa dyskusya o stosunku Chodakowskiego do| Kongresówka aż po Wisłę wraz z Warszawą 
łożenia pując. mi ku- czka kupują. | Czartoryskich, Rozumowskiego i działalności jego |ma być wcielona do Prus. Austryi wzamian po- 
oddziału gosp.  pionej banku. cych. naukowej. Posiedzenie zakończyło się serdeczną |zostawionoby swobodę działania na półwyspie 
Wołyńska owacją dla protektora „Kółka“, profesora dra |bałkańskim. Osławiony twórca hasła ausrotien! 
1883 3.108 20.899 696.422 247.272 |Kaliny z powodu jego imienin. Prezes Kółka | uważa przyłączenie tej części Polski do Prus za 
Kijowska Radowan Koszutycz wręczył szanownemu profeso- |interes dla Prus niekorzystny, ale odmawiając P 8 
1883 8.213 30336 2.662.290 337.002  Įrowi adres, podpisany przez 30 członków, a w|lakom zdolności do samodzielnego życia poli 
Mohylewska i przemowie swej podniósł zaslugi dr. Kaliny w | tycznego, sądzi, iż odbudowanie Polski wytworzy- 
1883 10.089 89.812 1,142.093 579.037 sprawie wzajemnego poznawania się Słowian — |łoby dla Europy nowe kłopoty i dla tego — pro- 
Podolska i w popieraniu Kółka, gilyż objąwszy kierowni-|ponuje Prusom, by wswem niewyczerpanem mi- 
1883 5.542 19.754 1,630.723 420.691 |ctwo jego, zasłania je przed wszełkiemi insy nua- | łosierdziu i wspaniałomyślności — raczyły zająć 
Wil. i Kow. cyami i otworzył mu podwoje wszechnicy i kie- |się tresowaniem Polaków na podatny materyał 
1884 3881 4.260 . 132.528 80.072 |ruje jego pracami, popierając je swemi radami i | polityczny. Koryfeusz współczesnej filozofii pru- 
Grodzieńska swą nauką. Prof. Kalina podziękował za miłe|skiej sądzi, że wcielenie tej części Polski do Prus 
1885 800 9798 250.787 114.299 mu uznanie, które gu tem więcej cieszy, że po-|jest najedpowiedniejszym potemu środkiem, gdyż 
Mińska chodzi od Polaków, Rusinów i członków innych |na terytoryum tem żyje niespełna 5 milionów 
1886 2.613 43.874 591.717 274.819 | TArodowości, Połaków, reszta zaś ludności składa się z Niem- 
W itebska Technicy lwowscy i krakowscy postanowili u-|eów i ydów. Polacy ci odgrodzeni od żływio- 
1886 446 4.868 85.546 60.369. |Tzędzić w tym roku wspólną wycieczkę do Bo-|łów pobratymczych muszą uledz w walce z wyż- 


W guberniach zachodnich ilość ziemi naby- 
wana przez włościan przy pomocy pożyczek ban- 
kowych była w ogóle znacznie mniejszą , aniżeli 
w cesarstwie. 


Korespondoncya „Nowej Raformy” 


Lwów, 14 czerwca. 

(=) Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
dla braku kompletu nie przyszła do skutku. 

Dzisiaj odbyło się zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego oddziału lwowskiego, pod prze- 
wodnietwem prof. Roszkowskiego. Ze sprawozda- 
nia zarządu (za czas od 29 marca do 14 czerwca) 
dowiadujemy się, że odbył 2 posiedzenia i zaj- 
mował się sprawami oddziału. Urządzono 8 to- 

warzyskie zebrania, wygotowano potrzebne wy- 
kazy na Zjazd, do Rzeszowa. W końcu apeluje 
zarząd do solidarności kółek Tow., aby spieszyły 
z pomocą dla bursy Towarzystwa dla synów nau- 
czycieli i przystępowały z roczną wkładką 1 złr 
Ze Lwowa wpłynęło od członków 200 złr. Ze 
sprawozdania rachunkowego i biblioteki wynika, 
że oddział lwowski posiada +076 dzieł w-1180 
tomach—i 987 złr. bądź w gwtówce, bądź w za- 
liczkach. Z zapowiedzianych ugróch odczytów od- 
był się tylko jeden, 
skiego „O nauce pogłądowejśu Przy wyborach 
prezesem został prof. Roszkowśki, wiceprezesem 
p. Kierekjarto. Do zarządu weszłi: pp. Parasie- 
wiez, Chudecki, Borecki, Leszczyc i Stupnicki. 

Na wniosek jednego z członków reasumowano 
uchwałę poprzedniego zgromadzenie, aby odczy- 
ty poprzednio podlegały orzeczeniu komisyi, — 
i uznano ją za niepotrzebną i ubliżającą. 

W końcu przyjęto wniosek, aby walne zgro- 
madzenia oddziału odbywały się nie tylko we 
Lwowie, alei w innych miejscowościach okręgu; 
następne odbędzie się w Winnikach, co nastąpi 
prawdopodobnie w pażdzierniku. 

Co tygodnia odbywa tutejsze „Kółko słowiań - 
skie* swoje posiedzenia, na których nie bez po- 
żytku poruszane bywają różne temata naukowe. 
Wczoraj odbyło się podobne posiedzenie, na któ. 
rem akademik Łanowski odczytał rozpoczętą swą 
pracę o Zorjanie Ohodakowskim, wykazawszy 
sprzeczność sądów o tej postaci w literaturze 
polskiej ! rosyjskiej. Po odczycie wywiązała się 
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byli na tym punkcie lampartami; niepodobna, 
żeby pomiędzy nimi jeden Hugonowski tworzył 
wyjątek. 

Hugonowski. Przyznaj pan, że to zawsze prze- 
dmiot drażliwy. 

Gazetkiewicz. Mistrzu, nie odmawiaj mi od- 
powiedzi. Wszak idzie tu o prawdę historyczną! 

Hugonowski (po niejakiem wahaniu). Jeżeli 
idzie o prawdę historyczną (eniżonym głosem) to 
wyznać muszę, (oglądając się na wszystkie strony 
g szeptem i uśmiechem) że lubię. 

Gazetkiewicz. Nie wątpiłem o tem. A jakież 
są twoje ideały miewieście ? 

Hugonowski. Beatrice, Desdemona, 
neda 

Gazetkiewicz. Ależ nie! Pytam, czy lubisz 
chude lub tłuste, brunetki lub blondynki, zza 
kie lub niskie. 

Hugonowski Rozmaicie. 

Gazetkiewicz. Lapidarna odpowiedz. W tem 
jednem słowie zamknąłeś głębokie wyznanie wia- 
ry. Tu rozmaitość jest właśnie ideałem. — Jesz- 
cze ostatnie pytanie, wieszezu. 

Hugonowski, Jakież to? 

Gazetkiewicz. Czy często musisz jadać kompot 
ze śliwek ? 

Hugonowski (z westchnieniem) Ni iestety ! 

Gazetkiewicz. Westchnienie twoje jest najwy- 
mowniejszą odpowiedzią. (Zamykając książeczkę 
notatek) Dzięki ci za ten cenny materyał, który 
z twej łaski zebrałem. Zrobię z niego odpowie- 
dni użytek. Dzisiejsza ścisła metoda badań. Z po- 
jedynczych fizyologicznych momentów kształtuje 
całą psychologię człowieka i autora. Żegnaj mi- 
strzu. (Odchodai drzwiami w głębi.) 


SCENA X. 


Hugonowski (sam). 


Hugonowski. Dziwaczna metoda badań. Kto 
marzył w czasie swojej młodości, że nowi bada- 
cze charakterystykę twórczości autorskiej wypro- 
wadzać będą z tego, co kto je i pije, jak sypia, 
jak się ubiera, a z ilości i jakości użytych sa- 


Lilla We- 


utworu! Ale co robić, człowiek jest na łasce 
tych fabrykantów literackich, którzy fabrvkują 
opinię, jak fałszywe banknoty. Każda koterya 
wydaje patenta na wielkość dla swoich, a wszy: 
stkich innych ogłasza za idyotów. Ja wprawdzie 
stoję zanadto wysoko, żebym się miał ich oba: 
wiać, ostrożność jednak nie zawadzi. (Drzwiami 
w głębi wchodzi Tenowicz). 


SCENA XI. 


Hugonowski i Tenowicz. 


Tenowicz (w progu, s powagą lecz i ożywie- 
wieniem). Pozdrawiam cię, tryumfatorze! bospie- 
szam Z areopagu Sędziów, ażeby cl pierwszy przy- 
nieść zapowiedź zwycięstwa. Gdyby to było za 
promiennych dni boskiej Hellady, kroczyłby tuż 
za mna chór nadobnych dziewic, w białych po- 
włóczystych tunikach, z wieńcami laurowemi w 
jednej, a złotą lirą w drugiej ręce, nucąc maje- 
statyczne strofy pochwalnej ody. Ale w naszym 
prozaicznym wieku muszę sam tylko stawać przed 
tobą, jako angelos, to jest posłaniee dobrej wieści, 

Hugonowski Więc konkurs już rozstrzygnięty? 

Tenowicz. Wprawdzie odczytują jeszcze dla 
formy inne prace, d koperty z nazwiskami auto- 
rów zosiały jeszcze nierozpieczętowane; ale WBZY- 
Scy jednomyślnie się zgodzili, żeby twemu wspa- 
niałomu dziełu przyznać pierwszą nagrodę. 

Hugonowski Jakto wszyscy? nawet i Dodecki? 

Tenowicz. lak! Dodecki sam wykazywał nie- 
porównane piękności utworu. Widocznie wszech- 
władna potęga geniuszu ujarzmia nawet najza- 
ciętszych przeciwników. Wszyscy zresztą byli pod 
wpływem tego czarodziejskiego zaklęcia,  Wzru- 
szający był to widok, gdy po odczytaniu sędzio- 
wie rzucili się nawzajem sobie w objęcia i wy- 
lewali słodkie łzy rozrzewnienia, że mogą uwień- 
czyć tak znakomite dzieło. 

Hugonowski. Zkąd mogliście wiedzieć, że to 
moja praca, kiedy koperty z nazwiskami nie zo- 
stały rozpieczętowane ? 

Tenowicz. Zartujesz chyba! Jakto ? my, komi- 
tetowi, nie mielibyśmy rozpoznać zarysów twego 


rysławia. Wyjazd ma nastąpić 5 lipca. 
ES ZZO A 


Projekt podziału Rosyi. 


szą kulturą pruską. 

Tak rozumuje filozof, od którego wyszła inicya- 
tywa barbarzyńskich prześladowań Polaków w 
Wielkopolsce. Jego projektu nie możemy trukio- 
wać na seryo i nie roszcząc bynajmniej preten- 
syi do dzielenia Europy, nie będziemy mu czynić 
zarzutów — gdyż cały ten plan bądź co bądź 
Jest gmachem, zbudowanym na piasku. Ale stu- 


W jednym z tegorocznych numerów czasopisma 
berlińskiego Die Gegenwart, znany filozof nie- 


miecki Edward Hartman umieścił studyum poli-|dyum Hartmana ma jednę stronę interesującą : 
tyezne o stanowisku Rosyi w Europie. Autor jest ono ciarakterystycznym objawem współczes- 
wychodzi z tego założenia, że państwo carów z|nej myśli niemieckiej. W tych pia desideria fi: 
swą nie poprawną polityką zaborczą, ze swómi dą- ||ozofa pessymisty widzimy pełny wyraz cynicznej 
źnościami panslawistycznemi jest główną przeszko- | polityki pruskiej, dążącej do wszechświatowego 
dą prawidłowego ukształtowania się ludów Euro- panowania. Z nieubłaganą konsokwencyś przepro- 
py w konstelacyę polityczną, dającą rękojmę trwa-| wadza on ideę pangermanizmu. Rosya — zbu- 
łości i równowagi. Dążąc do wcielenia Słowian |rzona. Państwo bałtyckie zprzewagą Żywio- 
austryackich i południowych do swego organizmu |ły niemieckiego i pod protektoratem 
politycznego, Rosya wiecznie zakłócałaby pokój| Niemiec — to pole przyszłych zdobyczy kul- 
europejski, a gdyby zdołała urzeczywistnić swe tury niemieckiej. 
marzenia, wówczas swą przewagą polityczną trzy- Względem nas Polaków Hartman rówuie jest , 
małaby w szachu mocarstwa środkowej Europy. konsekwentnym: Szczególniejsza otacza nas opie: 
Należy więc koniecznie złamać panslawistyczną |ką i wyjątkową zaszczyca nienawiścią. Wig 
politykę earów. brze, że jesteśmy antytezą Prus i instynkto 
Jednym ze sposobów ograniczenia wpływu Ro- | wrogami współczesnego . barbarzyństwa niesie. 
syi w Europie byłoby takie rozwiązanie kwestyi |ekiego — to też w przyszłych stosunkach świata, 
wschodniej, aby Rosya raz na zawsze wyrzekła | zostającego pod kierunkiem i hegemonią Niemiec, 
się swych roszczeń do południo-wschodu Europy |nie ma dla nas miejsca. 
i skierowała swe dążności zaborcze na Turcyę Projekt polityczny p. Hartmana — to dopro- 
azyatycką, pozostawiając Ausiryi swobodę w opa-|wadzona do ostatecznych konsekwencyj współcze- 


mianowńie p. Krzeczkow - jnowaniu Turcyi europejskiej z Konstantynopolem. sna polityka pruska, —- wystawienie idei panger- 


Autor przewiduje jódnakże, ż Rosya nigdy nie mańskiej przeciwko idei panrosyjskiej. 
zgodzi się dobrowolnie na podobną kombinacyę, 


i dla tego sądzi, że Niemcy sprzymierzone z Au- 
stryą powinny chwycić się środka radykalnego i 
bezwzględnie skutecznego, przyjmując za hasło 
swej polityki : podział Rosyi. 

'[u autor rozwija następujący — projekt roz- 
bioru Rosyi: Finlandya ma być wcieloną do Szwe- Budapeszt, 14 czerwca. 
cyi, Besggrabia — do Rumunii; prowincye nie-| (ff) Komisye delegacyi węgierskiej wzięły się 
mieckie będące pod panowaniem carów, wraz z|rażno do roboty; o komisyach delegacyi austrya- 
Litwą mają utworyć samodzielne państwo ckiəj dotąd nie nie słychać; zdaje się, że refe- 
bałtyckie z przewagą żywiołu niemieckiego. |renci austryaecy oryentują się pierwej niepewni, 
Na przestrzeni między Prutem i Dnieprem ma|jak i z czem wystąpić. 
powstać osobne królestwo kijowskie. Szwes:| Komisya wojskowa odbyła pierwszą sesyę d. 
cya i państwo bałtyckie otrzymają poręczenie | 13 b. m. Nie wyczerpawszy przedmiotu, odłożyła 
swych posiadłości od Niemiec, Rumunia zaś i|ciąg dalszy na wieczorne posiedzenie d. 14. 
państwo kijowskie od Austryi. Dwa nowo utwo:| Na pierwszem posiedzeniu po dłuższem spra- 
rzone państwa przyznają nad sobą protektorat | wozdaniu referenta Rakowszky'ego przemawiali 
Niemiec i Austryi i w razie wojny wojska ich|po kolei prawie wszyscy członkowie komisyi, 
będą się znajdowały pod dowództwem mocarstw, |trzy razy minister wojny, dwa razy prezydent 
które powołały je do politycznego życia. gabinetu Tisza i raz szei sekcyjny Lambert. 


Z delegacyj wspólnych. 


J 


genialnego „pióra, 8 szezególniej ja, kióry ciebie [się na fotel). Okropność! Ta sztuka nie otrzyma- 

całego znam na wylot; ja, który z trzech wier-|ła żadnej pochlebnej wzmianki, nie została po- 

szy odgadnę każdego Z autorów starożytnych, te- | leconą do grania. 

razniejszych i przyszłych... to jest chciałem po-| Hugonowski. To hańba! Praca moja skandali- 

wiedzieć: średniowiecznych. cznie odrzucona! co na to powie cały Świat ey- 
Hugonowski (uśmiechając się). Tak, to prawda, | wilizowany ? co powie Europa? 

ty jesteś niebezpiecznym. Przed twoim krytycz-| Tenowicz. O fatum, okrutne fatum, jakże ty 

nym wzrokiem ukryć się niepodobna. niemiłosiernie żartujesz sobie ze śmiertelnych! 
Tenowicz. A tyś usiłował, chciałeś zmylić śla-|  Hugonowski. To nie żadne fatum, to Dodecki 

dy! Wystąpiłeś z rzeczą odmiennego zakroju, | zadrwił z was wszystkich i wystrychnał na dudków. 


pełną niezwykłego u ciebie realizmu. Ale starego 
augura nie oszukasz, z wnętrzności płodu wyczy- 
tał on piętno twego indywidualizmu. 

Hugonowski. Więc rzeczywiście moja komedya 
znalazła łaskę w waszych oczach. 

Tenowicz. Pytasz jeszcze? Język Raja w po- 
łączeniu z językiem Krasińskiego. Typy Molie- 
rowskie, filozoficzna głębia Szekspira, a swojski, 
jowialny humor stardgo Fredry. Tak brzmi pier- 
wsze nasze sprawozdanie, które posłaliśmy do 
druku. 

Hugonowski. 
się podobał ? 

Tenowicz. Wszystkie bez wyjątku. Ale, naj- 
bardziej uderzyła nas ta scena, w której owa 
wiejska dziewczyna, jakkolwiek uwiedziona po- 
kraju przez panicza, z pogardą odrzuca jego 
rękę 

Hugonowski (w najwyśszem zdumieniu). Co? 
eo? Wiejska dziewczyna, która odrzuca rękę pa- 
nicza ? 

Tenowicz Zupełnie nowa sytuacja, można ci 
jej powinszować 

Hugonowski. Czy drwisz ze mnie? Takiej sce- 
ny nie ma wcale w mojej komedyi. 

Tenowicz. Jakto nie ma? przecież to kulmi- 
nacyjny punkt sztuki. 

Hugonowski. Być może, ale jakiej innej. 

Tenowicz. Twojej, twojej komedyi, opatrzonej 
goditen: Eventus magister stultorum i zatytu- 
|towanej: „Pod Maćkową gruszą“. 

Hugonowski (2 gniewem) Moja komedya uosi 


Któryż moment najwięcej wam 


|tytuł: „Nieszczęśliwi*, z godłem: Dubius eventus 
belli! 
| Tenowicz (s przerażeniem, rogpaczą, osuwając 


Tenowicz. Na dudków? to za ostre słowo. 

Hugonowski (miarkując się), Chciałem wyrazić, 
żeście padli ofiarą intrygi. 

Tenowicz. Tak, tak, najczarniejszej intrygi | 
Wystaw sobie, że twojej komedyi nie miałem 
wcale w ręku. Powiedziano mi, że to utwór po- 
czątkującego autora, nadesłany z zagranicy, więc 
nie troszczyłem się o nią. Ach! czemużeś się nie 
zwierzył przedemną. 

Hugonowski (3 dumą). Zanadto cenię siebie, 
żebym miał tym sposobem zdobywać nagrody. 
Tu dzieło powinno ważyć a nie -firma. 

Tenowicz. A jednak, jak widzisz, o Nieszczę- 
ście nie trudno. Co tu robić teraz? To szezę- 
ście, że nazwiska autorów nieodznaczonych pozo- 
stają nieznane. Będzie można zachować wszystko 
w tajemnicy. 

Hugonowski. Ja nie chcę tajemnicy, Chcę że- 
by wszyscy wiedzieli, żeście odrzucili mą pracę; 
niech ogół sądzi. 

Tenowicz. Zmiłuj się, nie rób tego! 

Hugonowski. Zresztą tajemnica jest niemożli- 
wą. (łszetkiewicz dowiedział się, że wziąłem 
udział w konkursie, był u mnie, wypytywał i ja 
mn się przyznałem, 

Tenowicz, Fatalizm, fatalizm ! Trzeba się chwy- 
cić innego środka. Może mi się uda odroczyć i 
zmienić wyrok komiietu. 

Hugonowski. Rób, co ci się podoba; ja nie 
chcę o niezem wiedzieć. 

Tenowicz. Trzeba błąd popełniony naprawić. 
(Wychodzi drzwiami w głębi.) 

(D. c. n.) 


GHEE 


2 Nr. 136. 


Nowy minister wojny, jenerał broni Bauer, 
chociaż życzliwie przyjęty i słuchany, przecież 
miał niemało kłopotu z dostarczeniem zadowal- 
niających wyjaśnień na rozliczne zarzuty i uwa- 
gi. Ządanie takich wyjaśnień odnosiło się szcze- 
gólnie do zawikłanego układu preliminarza woj- 
skowego. Bo oto w przedłożonym preliminarzu 
wydatków zwyczajnych wymagania podniosły się 
o 1:8 mil. złr. Obok tego preliminarza w budże- 
cie nadzwyczajnym znajdują się pozycye, o któ- 
rych sam minister wojny nie przeczy, iż mogły- 
by snadnie stać w budżecie zwyczajnym. Nadto 
w kredycie specyalnym nadzwyczajnym w wyso- 
kości 478 milionów znajdują się rubryki wy- 
datków, które również jako wydatki zwyczajne 
powinny być traktowane. Wątpić można, czy od- 
powiedzi ministra były zupełnie zadowalniająee 
i uspokajające. 

Innem źródłem kłopotu dla ministra był za- 
rzut, iż między uspakajającemi wyjaśnieniami 
dawnego ministra wojny, a przeznaczeniem pew- 
nych sum, teraz żądanych zachodzi brak zgo- 
dności. W tym kłopocie pomógł ministrowi woj- 
ny prezydent gabinetu p. Tisza, dając od sie- 
bie wyjaśnienia. Według niego dawny minister 
wojny oświadczył wprawdzie, że uzbrojenie i wy 
ekwipowanie wojska nigdy nie było tak dobrem 
i zupełnem, jak przesałego roku, ale ani je- 
duem słowem nie zapowiedział, iż 
do dalszego rozwoju armii nigdy już 
niczego więłeej nie będzie potrzeba. 
Że nie ma sprzeczności w zapatrywaniach obu 
ministrów wojny, dawniejszego i teraźniejszego, 
wynika z tego, Że teraźniejszy minister  obejmu- 
jąc tekę zaatał już gotowy preliiminarz, wypraco- 
wany przez swego poprzednika. Szybkie prze- 
prowadzenie mobilizacyi dałoby się uskuteeznić 
i mniejszemi Środkami, gdyby którykolwiek nie- 
przyjaciel tylko powoli mógł się mobilizować Ale 
skoro koleje żelazne i dyslokacya wojska uła- 
twiają nieprzyjacielowi szybszą mobilizacyę, wy- 
nika przeto obowiązek i dla nas utworzyć i spo- 
tęgować pośpiech na wypadek mobilizacji. 

Co do błędnego układu preliminarza wyjaśnił 
p. Tisza, że to, co jeszcze w roku bieżącym 


wypadnie przeprowadzić, nie mogło przecież zna , 


leżć się w preliminarzu na rok przyszły. Šta 
pochodzi pozorny błąd nieprawidłowego układu. 
Mimo tych zarzutów nie ulega wątpliwości, że 
komisys uchwali prelimiparz wydatków wojsko- 
wych i zadowolni się wypowiedzeniem pewnych 
życzeń w osobnych rezolucyach. 
Dnia 14 b. m. wieczorem odbyło się posle- 
dzenie komisyi finansowej. Wyjaśnienia 
udzielił minister wspólnego skarbu p. Kallay 
i radca ministeryalpy Lukacs. Dłuższa dysku- 
z4% rozwinęła się nad pozycyą o dochodach 
ciowych W końcu uchwalono etat minister- 
stwa skarbu w kwocie 1,295.772 i najwyższej 
izby rachunkowej w kwocie 129,170, oraz pre- 
zg dochodów ełowych w kwocie 39,698.314 
| W. A. 


(Telegram biura korespondencyjnego.) 


W komisyi dla spraw zagranicznych zaznaczył 
referent Falk, że od czasu ostatniej Besyi 8y- 
tuacya polityczna wielce się nie zmieniła; wła- 
śnie ten negatywny rezultat jest chlubnem świa- 
dertwem dia kierownika polityki zagranicznej — 
gdyż polityka Austro-Węgier nie dąży do wyłą- 
cznego wpływu na sprawy wschodnie i pragnie 
tylko zachować sanrodzielność tamtejszych państw, 
zagwarantowaną w traktacie berlińskim. Ponie- 
waż zatem minister pozostał wiernym programo- 
wi zatwierdzonemu przez delegacye, ponieważ o- 
becne położenie na wschodzie programowi temu 
zupełnie-odpowiada i ponieważ rezultat ten zo- 
stał za pomocą pokojowych środków osiągnię- 
tymi, przeto referent wnosi, ażeby komisya zażą- 
dała od delegacyi i w tym roku uchwalenia dla 
kierownika polityki zagranicznej zupełnego 
uznania i zupełnej aprobaty. 

Hr. Apponyi, Osernatonyi i Horvath 
zgadzają się z wnioskiem Falka, wyrażając ży- 
czenie, ażeby w sprawozdaniu komisyi w serde- 
cznych wyrazach okazać uznanie dla polityki, po- 
legającej na przymierzu z Niemcami. 

Minister Kalnoky dziękuje za pełne zaufa- 
nia wyrazy o kierunku polityki zagranicznej i za 
ogiędność, z jaką się wyrażano o poszczególnych 
kwestyach. Kreśląc następnie obraz politycznej 
sytuacyi, zaznacza minister, że w ciągu ostatnich 
miesięcy nie zaszło na Wschodzie nie, coby mo- 
gło wywołać stałą zmianę w tamtejszych stosun- 
kach, Mianowicie zaś nie zaszło nie takiego, co- 
by mogło skłonić Austro-Węgry do przedsię- 
wzięcia jakiegokolwiek kroku, któryby nie wyni- 
kał z samejże sytuacyi, lub też nie mógł liczyć 
na bezwarunkowe uznanie i poparcie tych czyn- 
ników, któremi rząd austro-węgierski pragnie 
we wszystkich, a szczególniej we wschodnich 
sprawach zgodnie postępować. Powszechnie pa- 
nuje przekonanie, że naprężenie w sytua- 
cyi europejskiej już się zmniejszyło. 
Uspokojenie to odpowiada powszechnemu życze- 
niu. Z drugiej atoli strony niepodobna nie wi- 
dzieć tego, iż dotychezas nie zniknęła 
jeszcze żadua z tych przyczyn, które 
w ciągu ostatniej zimy i w okresie 
poprzednimwywoływałyobawę o losy 
europejskiego pokoju. 

Sprawy bułgarskie — mówi minister — 84 
w dzisiejszej sytnacyi politycznej tylko o tyle 
dla nas ważnemi, iż obchodzą one nas bliżej, niż 
przeważną część państw europejskich. Jeżeli mo- 
narchia austro-węgierska musi się dziś troszczyć 
o pokojowy rozwój na przyszłość, to powodem 
tych trosk nie są wyłącznie stosunki na półwy- 
spie bałkańskim, lecz właściwej przyczyny szu- 
kać należy w ogólnem położeniu Europy, w sto- 
sunkach między poszczególnemi państwami, w 
głębokich przeeiwieństwach , polegających nie 
tyle na usposobieniu gabinetów, ile na uczuciach 
narodów, ulegających sprzecznym dążeniom, ró- 
wnie co do utrzymania jak i co do burzenia ist- 
niejących dzisiaj stosanków, przyczyny tej szu- 
kać wreszcie należy w ciągłem falowaniu uczuć 
i przekonań — uspokajającem się na chwilę, 
ale mogącem zamienić się nagle w burzę. 

Hr. Kalnoky zwracając uwagę na te okoliczno- 
ści, zaznacza iaz jeszcze, że nie należy spuszczać 
ieh z oka. Jeżeli powiedział on poprzednio, że 
w ciągu ostatnich miesięcy nie zaszła żadna zmia- 
na, to odnosiły się te jego słowa takżei do owe- 
go ogólnego położenia. Jesteśmy — mówi on — 
w okresie względnego uspokojenia, które w po- 
równaniu ze stanem rzeczy, jaki był na początku 


roku, dosyć jest znacznem. Minister nie chce 
tego uspokojenia zakłócać, ani też osłabiać na- 
dziej, iż w przyszłości uda się oprzeć ufność 
w utrzymanie pokoju na silniejszych podstawach. 
Z drugiej strony uważa on za swój obowiązek 
wskazać na to, że ta niepewność, trapiąca Buro 
pẹ od kilku lat, jeszeze i nadal potrwa. Z takie- 
go zapatrywania się wynika, iż państwa, które 
ujrzały się zniewolonemi wzmocnić siłę zbrojną 
dla obrony swej potęgi. nie mogą poprzestać na 
dorywczych zarządzeniach, wywołanych nagłym, 
niespodzianym alarmem, lecz muszą także ulepszać 
i wzmacniać swą organizacyę, ażeby w danym 
razie nie dać się zaskoczyć jakiemi nieprzewidzia- 
nemi wypadkami. S-an taki jest jeszcze w każ- 
dym razie lepszym od wojny. 

Wzmiankę o sojuszu z Niemeami, zawartą 
w sprawozdaniu referenta, minister przyjmuje 
z zupełnem zadowoleniem i wdzięcznością. Po pra- 
wdzie nikt nie wątpi, że nasz sojusz z Niemcami 
wszystkie ludy monarchii uważają za rękojmię 
pokoju, za pożyteczny i zbawienny akt polity- 
czny. Dotąd nie było może wypadku, by akt 
międzynarodowy, zawarty jako tajny i w ten spo- 
sób podany do publicznej wiadomości, doznał ze 
wszech stron takiego uznania, W tem leży zara: 
zem przekonywający dowód, że sojusz jest rze- 
telny i uczciwy, oraz że został oparty na trafnej 
podstawie w celu utrzymani» pokoju i zgodnie 
z warunkami interesu państwowego obu stron 
kontraktowych. 

Minister zgadza się zupełnie z del. Czernato- 
ny'm, który mówił o ważności sojuszu z Włocha: 
mi, jako o uzupełnieniu 60juezu niemieckiego. 
Właśnie dla nas. którzy mamy czuwać nad na- 
szemi interesami na południu, na wschodzie, na 
morzu Śródziemnem i na lewancie, a więc ró- 
wnolegle z Włochami, właśnie dla nas taki sto- 
sunek przyjacielski jest bardzo ważny — nie mó- 
wiąc już o tem, że tenże stosunek wytwarza 
sympatyę i wzajemność z państw em sąsiedniem, 
co obu stronom zapewnia nie tylko zupełne bez- 
pieczeństwo, ale obronę wspólnych celów i inte- 
resów. 

W dalszym toku swoich wywodów minister 

z zadowoleniem o zawarciu traktatu han- 
«u. go z Włochami, który z pewnością przy- 
czyni się także do wzmocnienia obopólnych wę- 
złów przyjacielskich. Największą zasługę w do- 
konaniu tego traktatu ma prezydent włoskiego 
gabinetu, Crispi, który z wielką energią i jasnom 
zrozumieniem umiał ująć w swe ręce i ożywić 
kierunek polityki włoskiej. 

Minister uznaje słuszność uwagi, że interesa 
monarchii w sprawie wschodniej są 
identyczne z interesem ludów bał- 
kańskich, lecz uwagę tę chciałby uzupełnić 
tem, iż te interesa mają zarazem charakter euro- 
pejski, co tem więcej wzmacnia nasze stanowisko 
w tej mierze. Nasze cele na wschodzie są takie 
same, jak większej części gabinetów europejskich. 
Wyjaśnienia nasze o tych celach zostały z wiel 
ką sympatyą przyjęte w Anglii, która w tej spra- 
wie bardzo ważną odgrywa rolę a w swoim po- 
litycznym kierunku zupełnie się zgadza z kierun- 
kiem naszym. 

Następnie udzielił minister wyjaśnień na nie- 
które specyalne zapytania delegatów o kolejach 
wschodnich i o konsulatach; — poczem komisya 
uchwaliła jednomyślnie wyrazić ministrowi spraw 
zagranicznych swoje uznanie i zgodzenie się na 
kierunek polityki zagranicznej. 
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polityczny. 


> 


Przegląd 
Kraków, 15 czerwca. 


O Kole polskiem krążą pogłoski, których 
echo odbiło się w Wiedniu, że p. Grochol- 
ski z pewnością będzie powołany do Izby pa- 
nów, że skutkiem tego Koło znajdzie się w kło- 
pocie eo do wyboru swego prezydynm. Prezesem 
będzie zapewne p. Jaworski, który otrzyma 
też godność tajnego radcy, ale ks. Jerzy Czar- 
toryski, stawiany jako kandydat na zastępcę 
prezesa, nie chce przyjąć tego wyboru. Wśród 
takich okoliczności wyłania się kandydatura prof. 
Bobrzyńskiego. 

Powyższe domysły i przypuszczenia powtarzają 
się już od dłuższego czasu. 


Stara Presse dowiaduje się, że szef sekcyjny 
w ministerstwie oświaty hr. Enzenberg otrzy- 
ma godność tajnego radcy, — a radca nadworny 
dr. Edward Rittner otrzyma krzyż orderu 
Leopolda. 

Wiceprezydent Izby poselskiej 
Martinie złożył tę godność. 

Poseł do Rady państwa z mniejszych posia- 
dłości okręgu młodo-bolesławskiego w Czechach 
p. Vrany złożył mandat poselski. 

„Hr. J. Andrassy złożył mandat jako dele- 
gat z węgierskiej Izby magnatów do delegacji. 
Na jego miejsce powołano zastępcę margrabiego 
Pallaviciniego. 


hr. Clam 


Wiadomości o przebiegu choroby cesarza Fry- 
deryka brzmią coraz mniej pomyślnie. Rzec mo- 
żna, iż cesarz niemiecki stacza obe- 
enie ostatnią walkę*ze śmiercią. Po- 
przedniej mocy stan jego tak się pogorszył, iż 
znikła wszelka nadzieja polepszenia zdrowia, 
Trwożne przypuszczenia dwóch ostatnich dni 
zmieniły się dzisiaj prawie w smutną pewność. 
Zapalenie płue, którego łekarze tak się obawiali, 
nie mogło już dłużej być zażegnanem. Otoczenie 
cesarza musiało się obecnie pogodzić z prawdo- 
podobieństwem ostatniej katastrofy. Każda godzina 
może nam przynieść wieść o tragicznym zgonie 
cesarza, której doniosłości politycznej nie należy 
zapoznawać. 

Ks. Bismark był wczoraj w Frie- 
drichskron. Należy przypuszczać, iż powzięto 
przynajmniej tymczasowe postanowienia, dą 
żące do wypogodzenia sytuacyi politycznej. Wi- 
docznie zdołano już przesilenie ministe- 
ryalne wprowadzić w stadyum pomyślniejsze. 
Organ kanclerza niemieckiego zaprzecza nawet, 
iżby przesilenie to istnieć miała w tej formie, 
w jakiej go przedstawia nieurzędowa prasa nie- 
miecka. 

„Wiele dzienników niemieckich, pisze Nordd. 
Allg. Ztg, doniosło, jakoby minister sprawiedli- 
wońsj Friedberg — z powodu różnicy w zapa- 
t niach z kanclerzem państwa — miał się 


NOWA REFORMA. 


Kraków 16 Ozerwca 1888. 


Według zaręczeń Biura Reutere jedyne niepo- 
rozumienie jest tylko eo do priania; czy minister 
wojny ma księciu przedłożyć *yrok do potwierdzeniu, 
czy teź zaproponować zrpełne ułaskawienie. Swo- 
boda zaś twierdzi, łe książe nie ma prawa od- 
mawiać swego potwierdzenia wyroku, który Zza- 
padł prawidłe*0, jeżeli nie chce podawać w wąt 
pliwość nczciwości sądów. Ale książe ma prawo 
łaski ; korzystając z niego może skaza ego uła- 
skawić później. skoro kompetentny minister 
przedłoży mu odpowiedni wniosek. Wspomniana 
Swoboda wyprowadza z konstytuczi bułgarskiej 
nawet wniosek, Że książa nie ma prawa dawać 
gabinetowi dymisyą bo tylko subranie jedno ma 
prawo odmawiać zaufania gabinetowi. 


podać do dymisyi. Jesteśmy w stanie zapewnić. 
że wiadomość ta jestezystym wymysłem. Pomię- 
dzy ministrem Friedbergiem i ks. Bismarkiem 
nie zachodzą żadne różnice w zapatrywaniach 
politycznych ; to też pierwszy bynajmniej nie żą- 
dał dymisyi. 

Co do obsadzenia stanowiska, z którego ustę- 
puje minister Puttkamer, nie ma dotąd nie pe- 
wnego. Sądząc z doniesień dzienników berliń- 
skich, kandydatura hr Zedlitz-Triutzschlera, 
naczelnego prezesa regencyi poznańskiej, zdaje 
się mieć najwięcej szans powodzenia. Tym 
czasowo zaś będzie załatwiał sprawy ministorstwa 
podsekretarz stanu Herfurth 


We Francyi interes polityczny chwili obe- 
enej koncentruje się na walce wyborczej w de- 
partamencie Charente, gdzie bulanżyści z naj- 
większym wysiłkiem usiłują przeprowadzić kan- 
dydaturę Dóroulede'a, w nadziei, że gdy Dé 
roulóde zwycięży na wyborach, które mają się 
odbyć w przyszłą niedzielę, Boulanger znowu wy- 
płynie na powierzchnię z mętnych fal politycz- 
nych. Aby mieć wyobrażenie, jak dalece walka 
ta się zaostrza, dosyć przytoczyć, że w celu zdy- 
skredytowania oportunistycznego rywala Dórou- 
ledea — Łazarza Weillera, pochodzącego 
z Alzacyi, bułanżyści kazali pomalować hełmy 
pruskie na jego odezwach wyborczych, afiszowa- 
nych w Argouleme. Kamil Pelletan natomiast 
umieścił w Justice artykuł, w którym stara BiĘ 
skalać przeszłość polityczną Dóroulede'a W ar- 
tykule tym powiedziano, że swego CZa8u Derou- 
lède pisywał wiersze dla Mac-Mahona i raz przy- 
jął od marszałka obstalunek na napisanie hy- 
mnu, który mógłby zastąpić Marsyliankę. Później 
Deroulóde był zwolennikiem Juliusza Ferry ego 
i nazwisko jego wypisanem było na czele listy 
kandydatów oportunistycznych w dep Sekwany: 
Od Ferry'ego obecny przyjaciel Boulangera prze- 
niósł się do obozu Gróvy'ego 1 usiłował bronić 
sprawy Wilsona. Teraz jest on kandydatem bu- 
lanżystowskim. 

Na zwycięstwie Dóroulede'a budują bulanżyści 
swe nadzieje na nowe tryumfy. Tymczasem w 
Paryżu ruch na korzyść Boulangera trwa dalej. 
Nowy klub polityczny Fódćration républicaine 
róvisioniste wystosował do Boulangera adres zau- 
fania, podpisany przez 300 przeszło kupców i 
przemysłowców paryskich. Radykali paryscy, któ 
rzy rej wodzą w radzie generalnej dep Sekwa- 
ny, powzięli uchwały jednobrzmiące z progra- 
mem politycznym Boulangera. Boulanger tym- 
czasem nie zaniedbuje żadnej sposobności do wy- 
głaszania mów za rewizyą konstytucji, zaznacza: 
jąc, iż rozumie on przez to „rozwiązanie wszyst- 
kich ekonomicznych i soeyslnych kwestyj, zwią- 
zanych z życiem calego narodu*. Zachowanie 
jego pozwala wszakże wnosić, iż co dnia zbliża 
się coraz bardziej do bonapartystów, przez co 
oddala od siebie republikanów, którzy dotąd trzy- 
mali się jego sztandaru. W Paryżu przypuszcza- 
ją, że kilka radykalnych dzienników bulanży- 
stowskich ma zamiar zerwać z generałem, ale 
ten, aby odparować ten cios, miał już podobne 
założyć mowe dzienniki polityczne La Presse i 
Revision, pod kierunkiem wypróbowanych swych 
zwolenników. 


Kronika. 
Kraków, 15 czerwca. 


W sali „Sokoła“ oibył się onegdaj o godz. 5 
po południu. za zezwoleniem dyrekcyi gimnazynm 
św. Jacka, popis gimnastyczny uczniów tegoż gimna- 
zyum w obecności dyrekeyi , rodziców i opieknnów. 
Z powodu szczupłości sali brało udział w popisie 
uczniów tylko 100. Program obejmował: 1) pochód 
ozdobny. wykonany w kierunkach prostych i ske- 
śnych, twerzenie dwnszeregów, przestępy wanie i wy- 
mijanie; 2) ćwiczenie wspólne laskami sześciotakto- 
we w dwóch ginrach: 3y ćwiczenia na przyrzą- 
dach, na kółkach, drążku, poręczach i na linie, — 
Pochód ozdobny przy odgłosie muzyki, wykonany z 
precyzyą. wywołał powszechny aplauz. Wykonanie 
dalszych partyj gimnastycznych było dokładne i zna 
komite, i wywoływało ciągłe oklaski zgromadzonej 
pnbliczneści. Szczególnie ład. karność i punktual- 
ność młedzieży w pochodzie i ćwiczeniach gimna- 
stycznych uderzały wszystkich obecnych. Dyrekoya 
wyraziła kierownictwu uznanie i pochwałę za zna- 
komite prowadzenie nauki gimnastycznej, zaś pre- 
z6s80wi Towarzystwa dr. Styczniowi wyraziła podzię 
kowanie, że Towarzystwo tak wzorową szkołę gimna- 
styczną na korzyść młodzieży utrzymuje. 

Dr. Antoni Jaworowski, znany badacz fauny stu- 
dzien krakowskich, w przyszłym miesiącu wyjedzie 
de Lwowa w tymże sumym celu, gdzie go wzywa 
tamtejsza Rada miejska mocą uchwały z d. 9 b. m, 
ofiarując mu zarazem bezpłatnie pracownię i służbę, 
oraz pewne wynagrodzenie, Dr Jaworowski będzie miał 
podczas zjazdu lekarzy i przyroduików polskich we 
Lwowie odczyt: „O faunie studni lwowskich“, co za- 
intereauje niowgtpliwie nietylko wszystkich uczestni- 
ków zjazdu, lecz także i obywatwii miasta. 

Ankieta złożona na wnissek r. m. dra Jordana 
dla zastanowienia się nad Środkami, któreby cudzo- 
ziemców i turystów o ile możności do Krakowa 
przywabiały, odbyła w dniu wczorajszym pierwsze 
awe posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta 
p Friedłeina. W skład ankiety tej wchodzą pp. 
Feintuch, dr. Jordan, Mnozkowski, dr. Straszewski, 
prezes Izby adwokackiej dr. Styczeń, poseł dr. Zoll, 
dr. Ferdynand Wilkosz, hr. Cieszkowski, hr. Prze- 
zdziecki, Kstreicher i Chronowski, a z uchwały 
uajnowszej pp. dr. Maryan Sokołowski, ka. dr. Pa- 
wlicki i r. m Wentzl. Rofirent dr. Jordan wykazał 
potrzebę istnienia takiej ankiety i jej zadanie, Prze- 
mawiali w tym samym duchu pp. hr. Przezdziecki 
szczególnie za budynkiem na wystawy, hr. Qieszkow- 
ski za urządzeniem wyścigów konnych na Błontach, 
dr. Styczeń za przyspieszeniem rozwiązania spraw y 
teatralnej. 

Po ożywionej dyskusyt w kierunku ułatwienia 
obcym pobytu i zwiedzania pamiątek Krakowa i 
okolicy, łatwiejszej komunikacyi z Tatrami — upro- 
stono dra Jordana o sformułowanie wszelkich wnio- 
sków celem przedłożena ich ponownego tak an- 
kiecie, jak następnie i Radzie miasta. 

Uroczysta intronizacya nowego króla kurkowe- 
go nastąpi w niedzielę d. 17 b. m. Przez cał bie- 
żący tydzień bracia kurkowi w goduinach popołu- 
dniewych strzelają , aby rozbić karka drewnianego, 
nader silnie a misternie zbudowanego w pracowni 
stolarskiej p. Romana Chmurskiego. W chwili gdy 
to piszemy, knrek jest podziurawiony jak rzeszoto ; 
jedna noga jest już celnym strzałem p. Kazimierza 
Henisza utrąconą. Najlepsze strzały padają z rąk 
pp. Chmurskiego, Fenz, Gajdzicza , Henisza , Her- 
dliczki, Suskiego i dra Ziembińskiego — Ostatni 
szczątek, decydujący o godności królewskiej i mar- 
szałków, zestrzelony zostanie w niedzielę. W tym 
celu zbiorą się tak członkowie honorowi jak i czyn 
ni na strzelnicy w strojach balowych z wicepreze- 
sem i całym wydziałem na czele. Wszystkie drogie 
Towarzystwu pamiątki, pozostałe pa królach pol- 
skich, i dary członków wystawione będą w dniu 
tym na widok publiczny w sali strzeleckiej, należy - 
cie udekorowanej. Po ogłoszeniu panowania newego 
króla nastąpi przy odgłosie muzyki wojskowej po- 
chód tryumfalny w egrodzie po pod pomniki Zy- 
gmunta Augusta i Jana III. Pochodowi towarzyszyć 
będzie orkiestra. Króla kurkowego poprzedzać będą 
marszałkowie ze staremi berłami — Obvhód tego- 
roczny ma być uświetnionym obecnością wielu go- 
ści tak miejscowych jak i z za kordonu, a zakoń- 
cey się wielką wspólną ucztą, daną przez Towarzy- 
stwo na cześć nowego króla. 

Wydział Tow. strzeleckiego uprasza członków swo- 
ich o liczne zebranie się na strzelnicy w niedzielę 
d. 17 b m. o godz 3 po południu w strojach ba- 
lowych, a ta celem uświetnienia obchodu introniza- 
cyiąnowego króla kurkowego. Wieczorem podejmnje 
Towarzystwo swego nowego króla ueztą, na którą 
również Wydział członków zaprasza. 

Wystawa prac uczniów szkoły przemysłn arty- 
stycznege otwarta będzie w dniach 17, 18 i 19 
b. m., t.j. w niedzielę, poniedziałek i wtorek w 
godzinach od 9 do 1 i od 3 do 6, w lokalu szkol- 
nym przy ul. Krzyża l. 7, I piętro. 

Z Uniwersytetu. Pp. Bolesław Heyne, rodem 
ze Złoczowa, Miehał K os, rodem z Komarna i Jó- 
zef Prusak, rodem z Jasła w Galisyi, otrzymali 
dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich. 

Most strategiczny pod Wawelem, mecno nadwe- 
rężony podczas tegorocznej powodzi, został przez 
inżynieryę wojskową naprawiony i w dniu dzisiej- 
szym do użytku publicznego dla pieszych i wozów 
oddany. Z wyraźnego polecenia władz z Wiednia, 


Przewidywane przesilenie gabinetowe 
w Hiszpanii od dwóch dni stało się faktem. 
Królowa regentka onegdaj przyjęła dymisyę gabi- 
netu, ale zarazem dotychczasowemu liberalnemu 
prezydentowi ministrów powierzyła utworzenie 
nowego ministerstwa. Będzie to już trzeci gabi- 
net Sagasty od czasu śmierci Alfonsa XII. Na 
trzeci dzeń po śmierci króla Alfonsa, 28 listo- 
pada 1885 r. Mateo Sagasta objął ster rządu 
po upadku konserwatywnego ministerstwa Ua 
novasa del Castillo. Ministerstwo Sagasty 
utrzymało się niespełna rok, gdyż w jesieni 1886 
Sagasta utworzył już drugi swój gabinet, który 
rządził w Hiszpanii do obecnej chwili. W gabi- 
necie tym prócz prezesa z poprzednich kolegów 
Sagasty,pozostało tylko trzech: M oret, min. spraw 
zewnętrznych, Alonso Martinez, min. spra- 
wiedliwości i Puigcerver, minister skarbu. 
W ciągu trzech lat swych rządów Sagasta stale 
trzymał się programu liberalnego, lecz w mniej- 
szej tylko części zdołał urzeczywistnić zamierżo- 
ne reformy. Konwencya handlowa z Anglią, z8- 
warta 23 lipca 1886 r., reformy zaprowadzone 
w armii w maju 1887 r., wreszcie wprowadze- 
nie sądów przysięgłych — oto rezultaty, jakie 
Sagasta dotad osięgnął, W dążeniach swych do 
przeprowadzenia dalszych części swego liberalnego 
programu: reformy wojskowej ministra wojny 
Cassoli, reform ekonomicznych ministra skarbu 
Puigcervera oraz wprowadzenia powszechnego pra- 
wa wyborczego — napotkał Sagasta na wielkie 
trudności i przeszkody, tem bardziej, że we wrze- 
śniu 1886 r. miał do zwalezenia rozruchy woj- 
skowe w Madrycie, oraz musiał przebrnąć przez 
trudności dyplomatyczne, powstałe wskutek sporu 
z Niemcami o Karolinę. 

Obecnie Sagasta znowu powołanym został do 
steru rządów i sama ta okoliczneść, że królowa 
regentka uznała jego prezydenturę w gabinecie 
za zgodną z życzeniem kraju i większości parla- 
mentarnej budzi nadzieję, że Sagasta znajdzie 
pomiędzy wybitniejszy mi przadstawicielami koali- 
cyi parlamentarnej zdolnych współpracowników 
do przeprowadzenia dalszych swych reform libe- 
ralnych. 

Pokazuje się z tego, iż marszałek Martinez 
Campos, który stał się głównym Sprawcą 
przesilenia ministeryalnego, zawiódł się w swych 
nadziejach: albowiem powszechnem jest przeko- 
nanie, że Martinez Campos, były doradea 
Sagasty, przyczynił się do obalenia gabinetu w 
nadziei, iż sam powołanym zostanie do steru 
rządów lub eo najmniej otrzyma tekę wojny w 
nowym gabinecie. 

Tymczasem ponowne powołanie Sagasty przez 
królowę zdaje się wykluczać tę ostatnią kombi- 
nacyę. 

Co do nowych kolegów, jakich Sagasta wybie- 
rze sobie do pomocy, dotąd nie stanowczego nie 
wiadomo. To tylko da się przewidzieć, że uwzglę- 
dni on zapewne więcej postępowe żywioły z po- 
między życzliwych dla korony liberałów. pieszej komunikacji 

Z kół opozycyjnych w Sofii rozchodzą się 
wieści, jakoby w gabinecie bułgarskim było nie- 
porozumienie w sprawie wyroku, jaki zapadł na 
Popowa, oraz że zanosi się na bliską zmianę ga- 
bineliu — a tem samem na zmianę polityki. 


wykonał przysięgę służbową. 


cherych usprawiedliwione zdaje się pretensye, 
pomimo próśb nie zostają zawiadomieni na czas 0 
śmierci chorego, któremu tym sposobem nie mogą 
oddać ostatniej posługi przez zajęcie się pogrzebem. 
W ubiegłym miesiącu zmarł d. 22 niejaki Z. S., ro- 
dzina jego nsilnie prosiła o zawiadomienie na wy- 
padok śmierci, tymczasem nie uczyniono «ego, cho- 
oiaż chory umarł, i zwłoki odwiezione zostały na 
cmentarz. Pojmujemy, iż postępowanie takie bole- 
snem być musi dla rodziny; przypuszczamy wszakże, 
iż nie musi to być winą samego zarządu, lecz od- 
powiednich instrukcyj, czy chwilowych zarządzeń. 
W każdym razie pożądanem byłoby wyjaśnienie pu- 
bliczności 
wypadek śmierci chorych, umieszczanych w szpitalu, 
mogą być uwzględniane. 


most na Zwierzyńcu pozostanie nadal otwartym dla 


P. Mieczysław Zaleski, profesor szkoły realnej 
w Krakowie, został przez tntejszy sąd krajowy wyż: 
szy mianowany tłomaczem języka niemieckiego 1 


P. Korotkiewicz radca policyi, zastępujący dy- 
rektora w razie nieobecności, lnb przeszkód w urzę- 


dowaniu, udaje się po dłnższej chorobie celem po- 
ratowania zdrowia na dwumiesięczny urlop. 

Do zarządu Szpitala $w. Łazarza mają krewni 
iż 


ozy presby o wczesne Zawładomienie na 


Z teatru. Niepodobna zaprzeczyć, iż zarząd gu- 


szezącego u nas towarzystwa operetki lwowskiej 
stara się o uwzględnienie słusznych wymagań pu- 
bliczności. Narzekano na brak Śpiewaka tenora i oto 
w deść krótkim ozasie śpiewak został sprowadzony. 
Wczoraj właśnie wystąpił pe raz pierwszy nie w 
operetce, lecz w nieśmiertelnej „Halse“ 
w partyi Jentka, p. Gustaw Jerzyna, Warsza- 
wianin. Przed paru laty jnż p. J. debiutował w 
Krakowie, a wczorajszym występem dowiódł prze- 
dewszystkiem, iż może być doskonałym nabytkiem 
dla tewarzystwa lwowskieg.. 
lecz nader miłym głosem władał artysta w trudnej 
pactyi bardzo dobrze, 4 szczerość uozucia | 
któremi był przejęty, udzielały się słuchaczem pie- 
szczędzącym oklasków. Słynną aryę „Szumią jodły“ 
na powszechne domagania się musiał artysta po- 
wtarzsó. Powodzenie w trudnej operowej partyi po- 
zwala przypuszczać, 
bardzo mile słuchanym być może i stanie się rze- 
czywiście pożytecznym. Obok geścia pani K asp ro- 
wioz zbierała ałuszue oklaski jako „Halka“ 
nowożeńców Janusz p, Fedyczkowski i Zofia 
p. Babińska” zasobami, jakiemi rozporządzają. 
przyjemniejsze wywołaćśby mogli wrażenia, gdyby 
Janusz był Emielszym nieco swobedniejszym i wię- 
cej panem, a Zofia mniej zajęta sama sobą i wi 
dzami. Młoda śpiewaczka powinna pamiętać, iż 
„Halka“ to nie operetka, w której grymasiki ust:- 
mi i wymewne spojrzenia mogą zastąpić nczucie. 
Szczególnie w akcie I podczas pięknego błogosła- 
wieństwa ojca i jego podziękowań szlachcie za ży- 
czenia, — znalezienie się osób na scenie grzeszyło 
zupełnym brakiem przejęcia. P. Koneewiez, stolnik, 
za śpiew nagrodzony został oklaskiem , lecz tego 
śpiewu słuchać powinni byli z powagą i uwagą 
wszyscy 
przeciwnie. Sądzimy, iż na ten rodzaj obniżania war- 
tości samej opery, jak i wykonania, które pod wielu 
względami na nznanie z»sługiwać może, baczna po- 
winna być zwróconą uwaga 


Moninszki 


Nie zbyt rozległym, 


zapał, 


ił w o,erstkach p. Jerzyna 


Para 


obecni na scenie, a działo się całkiem 


Pierwsza ofiara. Wczoraj po popołudniu utopił 


się w Wiśle pod klasztorem zwierzynieckim podczas 
kąpieli Karoi Pilar. 22 lat liczący, rodem z Linzu, 
artylerzysta 6 komp., 7 batalionu artyleryi wało- 
wej. Zwłoki utopionego odszukano i odwieziono do 
kostnicy wojskowej na Zamku. 


Tarnów, 14 oserwoa. (Koresp. N. Reformy). 


Ost.tni w tym sezonie koncert „Kółka przyjaciół 
muzyki“ odbył się w dn. 7 bm., a chociśż połowa 
dochodu, 
ścioła w Żabnie, bardzo skromną przedstawia cyfrę, 
koncert wielce urozmaicony wypadł woale tortunnie 
pod wsględem wykończenia. Najwięcej interesnjącem 
było wystąpienie p. J. S.. która zachwycała pū- 
bliczność bardzo miłym sopransm już to w dnetach 
z p. B., jak Rubinsteina 
Mendelsssohnie, już to w solowej aryi pazia z „Hu: 
gonotów* i 
głos, należycie szkołą wyrobiony, obok swobodnej 
naturalności mnsiały ujmować słuchaczy, obsypy - 
wano też panią S. gorącemi oklaskami. 


rzeznaczona na odbudowanie spalonego ko- 


„Wanderers Nachtlied* i 


Seldenecka walcu „Je t'aime“. Miły 


W iwoniczu powstać ma filia lwewskiego szpi- 


tala dla dzieci pod wezwaniem św, Zofii. Dzienniki 
denoszą , iż właściciel Twenicza hr. Załuski odstą- 
pił na lat 10 budynek na pomieszczenie szpitala, 
tudzież kuchnię; Nadto przyrzekł 6 sągów drzewa 
opałowego rocznie i ebsługę, a wreszcie za pewną 
ryczałtową opłatą pozwolił nżywać chorym dzieciom 
tyle kąpieli, ile będą potrzebowały. Wody iwonickie 
szczególnie dobroczynny wpływ wywierają w cho- 
robach skrofulicznych, a w czasach dzisiejszych cho- 
roby te u dzieci są bardzo powszśchne, to tuż ofia- 
ra hr. Załuskiego może być bardzo doniosłem do- 
brodziejstwem. 


Z Warszawy. Ziaarły w ty:h dniach rzeczywi- 


sty radca stanu ś p. Hilehon , wieloletni członek 
Towarzystwa sztuk pięknych i protekter sztuki, u- 
czynił znaczny bardzo zapis, podobno około 30.000 
rnbli, na rzecz Towarzystwa, nwarunkowany doży- 
wociem. Wspaniała ohara ta prawdopodobnie przy- 
spieszy bndowę gmachu, tak potrzebnego dla coraz 


to sz.rzej rozwijającego się i pożytecznego Towa- 
rzystwa sztuk pięknych. 

Dom Szekspira. Skromny domek w Stratford-0u 
Avon, w którym Szekspir ujrzał Światło dzienne 


ściągu nieustannie zwiedzających z różnych części 
świata. W ciągu ostatniego roku liczba ich doszła 
do 16.417, z których każdy płacił Ł szyling. Kasa, 


w której składane są te pieniądze. posiada obecnie 


tundusz rezerwowy w sumie 75.000) fr. a dochody 
te wzrastają £ roku na rok. Każdy z «dwiedzających 
miejsce urodzenia nieśmiertelnego wieszcza, obowią- 


zany jest wpisać do protokółu wras z nazwiskiem i 
narodowość swoją W ten sposób na liczbę osób, 
które zwiedziły domek w Stratfordzie w rokn osta- 


tnim, złożyło się 39 narodowości; Ameryka sama 


dostarczyła 5.000 osób. Kemisya, Zarządzająca „ka- 
są Nzekapira", ma wkrótoe powziąć postanowienie 
co do użytkowania zebranego fundnszu. Przedsta- 
wiono dwa projekta: według jednego utworzony ma 
być zakład naukowy imieDią Szekspira , drugi pro- 
jękt zaś demaga się restauracyi kościoła, w którym 
spoczywają śmiertelne szczątki wieszcza, 


Mianowania. Minister handln zamianował inży- 
niera Jana Rudkowskiego we Lwowie starszym in- 
żynieren dla służby technicznej poczt i telegrafów. 

Rada szkolna krajowa Zamia:owała tymczasowego 
nanczyciela Antoniego Napoleona Donsohska w Dżur- 
kowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Dżźurkewie. 


Repertoar teatralny. 


W sobotę 16 czerwca: „Naon“, operetka w 
3 aktaoh Genćgo. i 


| 


-a 


Ld 


Kraków 16 Ozerwca 1888. 


l 
| W niedzielę 17 czerwca: „Maskota“, ope- | początków w. XV, kiedy Władysław Jagiełło, obu- 


tetka w 3 aktaoh Audrana. 
' W poniedziałek 18 czerwca: Przedstawie- 
nie składane: 1) „Bęben“, operetka w 1 akcie Of- 
fenbscha; 2) „Mąż za drzwiami“, operetka w 1 
akcie Offenbacha; 3) „Junacy*, operetka w 1 akcie 
Sappégo. 

We wtorek 19 czerwca: Po raz trzeci „Ni- 
touche“, operetka w & aktach Hervégo. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


+*s Na posiedzeniu naukowem komisyi fizycgra- 


rzony przewrotną polityką Zygmunta Luksembur- 
skiego w sprawach krzyżackich zawarł przymierze z 
| Ernestem Żelaznym , księciem austryackim, który z 
|Zygmuntem w najgorszych zostawał stosunkach. — 
Owocem tego zbliżenia się Jagiell"nów do styryjskiej 
linii Habsburgów było małżeństwo księcia Ernesta 
z Qymbarką mazowiecką, siostrzenicą króla Włady- 
sława Jagiełły, a córką Ziemowita IV. Do przymie- 
rza miała przystąpić także Rzeczpospelita wenacka, 
(będąca w wojnie z Zygmuntem, Do tej chwili od- 
nosi się ogłoszona w „Rocznikach“ kerespondencya. 
Dowiadujemy się z niej, że rząd wenecki poszedł je- 
szcze dalej, mianowicie zaś zamierzał przeszkodzić 
koronacyi Zygmunta na cesarza rzymskiege, a ra- 


ficznej akademickiej, odbytem w dniu 4 czerwca dził natomiast Władysławowi Jagielle starać się o 


br., po przyjęciu protokółn z poprzedniego posiedze 
nia, zawiadomił kemisyę przewodniezący prof dr 
Rostufiński, że w dnin 30 maja odbyło się posie- 
dzenie sekeyi geologicznej, na którem między inne- 
(mi załatwiono ostatecznie rozdział prac między 
| ezłonków sekcyi na rok bież. i wyrażono życzenie, 
"żeby dr. Teisseyre zdjął, jeżeli mu czasu na to 
Starczy a znajdą się fundusze, jeazese jednę kartę 
I (Skałat), wreszcie poruszono sprawę zbierania ko- 
palin i minerałów. W tej estatniej sprawie przewo- 
dniczący komisyi odwołuje się do wszystkich jej ezłon- 
ków, żeby pod tym względem przyszli komisyi z chę- 
tną pomocą, już to wprost, już to zachęcając innych 
|do nadsyłania do zbiorów komisyi krajowych mine- 
 rałów i kopalin. Każdy dar będzie mile przyjęty i 
każdy nieobojętny, bo tylko przes liczne nadsyłki 
ze wszystkich okolic Polski może ten dział zbiorów 
 komisyi, który dotychczas był prawie w zaniedba- 
iniu, należycie się rozwinąć. — Następnie przedstawił 
p. M. Raciborski liczne, w znakomitych okazach 


tę godność, dla króla polskiego wcale niestosowną 
i niepożyteczną. e 

e*s Warszawskij Dniewnik zaczął drukować 
pracę A. Markyrafskiego p. t. „Upadek Rze- 
czypospolitej krakowskiej“. Autor opiera się na źró- 
dłach archiwalnych rosyjskich. 

+7} „Souvenirs d'un Jiberien per Rufin Pio- 
trowski“ — pod tym tytułem wydała firma księ- 
garska Hachette et Comp. w Paryżu nową illustro- 
waną edycyę znanych „Pamiętników* w przekładzie 
francuskim Jul. Klaczki. 

+*+ Tadeusz Oskar Orzechowski ogłasza w 
piśmie węgierskiem Sabodsag rozprawę: „O kolo- 
niach słowiańskich na półwyspie iberyjskim*, Ma to 
być ezęść obszerniejszej pracy tego autora, który 
podróżując po Hiszpanii odkrył ślady Słowian w tym 
kraju. Dlaczego jednak p. Orzechowski ogłasza re- 
zultaty ciekawych badań swoieh w piśmie węgier- 
skiem ? 

+t Dyrekcyi teatrów warszawskich złożona zo- 


zebrane odciski paproci i sagowców z glinek ognio- | stała trzyaktowa oryginalna krotoehwila p. t. „Je- 


trwałych krakowskich. Na podstawie znalezionych 


stem literatem*, Autorem tej sztnki jest p. Józet 


 charakterystycznych gatunków okazuje się, że do- | Łoziński, wnuk J. I. Kraszewskiego. 


tychczasowe zapatrywania geologów : Zeisznera, Su- 
essa, Roemera, Fallauxa i Stura, o wieku tych 
warstw są mylne. Głlingi krakowskie są młodsze 
'ed kajpru a star.ze od brunatnego jura, a flora 
ich ma po części charakter flory dolnego lijasu ze 


 przyPomina florę retycką okolic Beyruthu. Przy tej 


| poza Halberstadt i Hettanges, a po części 


sposobności mówił prelegent o iłach ornatowych w 
(troje, Skamieliny w nich znalezione zostały prze- 
słabe do opracowania drowi Teisseyremu ; nadesłana 
jaż Przez niego praca zostanie zamieszczona w spra- 
vosčāñiach z posiedzeń komisyi. 
d iat w n. 12 bogatem wianem 17 rycin 
prenumeratorów. Mistrzowskie studyum 
pełen poezyi szkice Grottgera „Roz- 
gów“, śliczny tryptyk hr. Mniszcha, 
lezewskiego „Przejście przez Taurus“, 
ku ilustracye Czesława Jankowskie- 
go de nwelki Zagórskiego „Wierna“, trzy widoki 
jaskiń w Irzywczyku, do artykułu dra Antoniego J. 
it d. Z powodu 800-letniego jubileuszu uniwersy 
teu bolońskego mamy zajmujący artykuł M. Ber- 
Suna s rydnami pomników posła Matuszewicza i 
guerala gfrabińsk'ego w Bolonii, oraz płaskorzeżby 
4% gzwiskiem rektora s r. 1321, polaka Jordana 
Skefiekiego. Z powodu występów gościnnych arty- 
St warszawskiego, Tatarkiewicza, mamy jego por- 
% i wyborną charakterystykę jogo talentu, Część 
liracka rozwija się równie pomyślnie i w wartości 
L ustępuje stronie artystycznej Swiata. Pismo za- 
igujse na jaknajżywsze poparcie ze sirony publicz- 
ci. Półreeze istnienia jego starczy za dowód, co 
że umiejętna praca i wytrwałość, 

w"e Redakcya Małego Światka, pisma dla dzieci, 
Mpieuje niniejszem kenkars na opewieść dziejową. 
4 ona obejmować 2 arkusze druku i być osnutą 
N tle dziejów polskich z którejkolwiek epoki, wy- 
Jyszy drngą połowę XVII wieku, w to dlatego, po- 
Aważ drukująca się: obecnie w Małym Swiatku 
Byjeśó pid tyt. „Za wiarę i ojezyznę*, z tych wła- 
e czasów jest zaczerpniętą. 

Barwny a przystępny dla młodocianego wieku 
bsób opowiadania, czystość języka i przedetawie- 
4 danej epoki, oto główne warunki, których przy 
nau domagać się będziemy. Praca, uznana za 
Ą 


lepszą, otmyma nagrodę w kwocie 50 złr. Inue 

ce, czyniącę zadość wymienionym warunkom, ale 

dorównywające nagrodzonemu utworowi, nabę- 
& redakcya chętnie na własność, po poprze- 
iem porozumieniu się z ich autorami. 
_Autorowie, zamierzający wziąć udział w konkur- 
, zecheą awe prawe nadsyłać redakcyi Małego 
jatka (ulica Garncarska Nr. 17 we Lwowie) 
ijdalej do dnia 1 listopada br. 

Na utworze należy umieścić zamiast podpisu go- 
ło i tem samem godłem zaopatrzyć zapieczętowaną 
opertę, kryjącą kartkę z nazwiskiem autera. 

Koportę dołączoną de pracy. której przypadnie 
łówna nagroda, otworzy sąd kenkursowy zaraz po 
'Japadnięcin wyroku. 

Po zapadnięciu wyroku konkursowego będą mo- 
li autorówie prac nieodznaczonych odebrać je z re- 
akeyi. Skład sądu konkursowege zostanie ogłoszo- 
y później. 

«e W „Rocznikach“ Towarzystwa Poznań- 
kiego Przyjaciół Nauk w t. XV (część I), 
oznań 1887, pomieścił hr. August CieszkowW- 
ki materyały do historyi Jagiellonów, czerpane z 
Itchiwów weneckich. Odnoszą się one mianewicie do 


| 


Kraków, dnia 15/6. 


fe W Paryżu pod tytułem „Toate la Lyre“ 
wyszedł zbiór pośmiertnych poezyj W. Hugo. — 
Znajdują się w nim tu i owdzie znakomite, nawet 
genialne urywki. Dziwią się, że autor nie ogłosił 
ich drukiem ze życia. 
am w E Ę 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podłag Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 15 ezerwoa. 
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Uwagi. Dzień pochmurny i chłodny, od czasu 
do ezasu deszez. 


Ostatnie wiadomości. 


W tej chwili otrzymujemy telegram z donie- 
sieniem, że Fryderyk Trzeci zakończył 
życie. Krótkie jego rządy, trwające mało co 
więcej nad trzy miesiące, nie mogły wywrzeć 
wielkiego wpływu na wewnętrzne stosunki w 
Niemczech i w królestwie pruskiem. Ciężka cho- 
roba nie pozwalała mu ująć silną dłonią za ster 
państwa. Częstokroć wbrew własnemu przekona- 
niu musiał on ulegać woli doradzców. Raz tylko 
i to właśnie w ostatnich dniach życia zdobył się 
on na czyn samodzielny, a czynem tym było u- 
sunięcie znienawidzonego we wszystkich opozy- 
cyjnych kołach ministra Puttkamera. 

Od dzisiejszego dnia panuje w Niemczech W il- 
heim II. Młody ten monarcha, wstępując na 
tron, ma ustaloną o sobie w całej Europie opinię. 
Nie rzadkiem bywa zjawisko, iż panujący okazują 
się zupełnie innymi, niż się spodziewano dopóki 
byli następcami tronu. Tym razem mało jest na- 
dziei, by w Niemczech taki sam zaszedł wy- 
padek. Cesarzewicz Willielm uchodził za gorą- 
cego zwolennika polityki kanclerskiej i w tym 
też kierunku skieruje zapewne dzisiejszy monar- 
cha nawę niemieckiego cesarstwa. 


Dzienniki rosyjskie, które odebraliśmy w 
ciągu dnia dzisiejszego, zawierają obszerne arty- 
kuły o otwarciu sesyi delegacyi wspólnych w 
Peszcie. Równie o mowie tronowej jak io prze- 
mówieuniach obu prezesów wyraża się przeważna 
ilość pism petersburskich tonem pełnym niena- 
wiści. Jedne z tych pism twierdzą wprost, że 
w owych mowach nie przebijało się weale po- 
kojowe usposobienie rządu; inne utrzymują na- 
tomiast, że nuta pokojowa odezwała się wpraw- 
dzie, ale tylko dla omamienia sąsiednich państw. 

„Nie — woła Graśdanin — nie o pokoju 


Warszawa, dnia 14/6. 


„Wszystko przemawia za tem, że celem zwo- 
łanych obecnie delegacyj i nadzwyczajnych kre- 
dytów jest zniewolenie Rosyi, aby porzuciła o- 


garskiej. Z tego jednak nie wypływa bynajmniej, 
aby Austro-Węgry zdecydowały się na zmianę 
swej polityki w owej kwestyi*. 

Peiersb Wied. nazywają mowę cesarza boz- 


NOWA REFORMA 


myśli Austrya. Przedewszystkiem bowiem starała- 
by się zaspokoić prawowite żądania licznych 
swych narodowości — tymczasem o tem nie ma 
mowy. Słowianie jęczą w Austryi pod cięż: 


„Niczem to jednak wobec systemu postępo- 
wania, jakiego Austrya trzyma się względem Ro- 
syi. Austrya, jak wi domo, pożądliwem okiem 
spogląda na półwysep bałkański i w tej myśli 
zbroi się od stóp do głowy. Wiecia, kto 
temu winien? Oto Rosya!... Rosya, która z po- 


: jarzmem Niemców i Madyarów. 


śród wszystkich państw całego Świata jest naj- 
pokojowiej usposobiona i to nie w słowach jedy- 
nie, lecz w czynie, Weźcie do ręki jakąkolwiek 
gazetę austryacką lub madyarską, a w każdym 
nieledwie wierszu wyczytacie zdanie, że pokój 
europejski w pierwszym rzędzie zagrożony jest 
przez Rosyę | 


beeną wyczekującą postawę i skierowała politykę 
na drogę przypadku. Ale rachuby polityki aŭstro- 
węgierskiej bodaj czy nie spełzną na niczem. — 
Dla Rosyi nie wybiła jeszcze godzina 
czynu!* 

Now. Wremia nie krępuje się bynajmniej w 
doborze wyrazów, mówiąc o przyjęciu członków 
delegacyj w zamku królewskim w Budzie. 

„Bądź co bądź — mówi ten dziennik — w tem 
wszystkiem ukrywa się spora doza obłudy i fał- 
szu. W Wiedniu i Peszcie wiedzą chyba dobrze, 
gdzie należy szukać Źródła „niezabezpieczonego 
położenia Europy“ i „sprzecznych dążności“; 
wiedzą też, że opinia publiczna uspoko- 
iłaby się o wiele prędzej, gdyby Au- 
strya odstąpiła od upartego antago- 
nizmu względem Rosyi na półwyspie 
bałkańskim. Dopóki antagonizm ten pod- 
trzymuje anarchię w Bułgaryi i skłania do wo- 
jennych przygotowań na granicy austryacko-ro- 
syjskiej, dotąd nie nam nie ręczy za trwałość 
pokoju europejskiego. Pojmują to wszyscy i w tem 
też tkwi główna, jeżeli nie wyłączna przyczyna 
ogólnego niepokoju, z którego Europa otrząsnąć 
się nie może. 

„Mimo to wszystko mowa cesarza wywiera 
w Austryi podobno wrażenie „uspokajające*. Je- 
żeli tak, to rzecz ta tłomaczy się w sposób bar- 
dzo prosty. Rząd nabrał pewności, że delegacye 
uchwalą wszystkie kredyty, uważał więc za stó- 
sowne zmodyfikować nieco ton, którym dotych- 
czas prasa mówiła o położeniu międzynarodowem, 
stworzonem przez politykę Rosyi w kwestyi buł- 


barwną, nie przedstawiającą przeto wielkiego in- 
teresu. 

„W ogóle — piszą Wiadðmosti — w mowie 
cesarza przeważa charakter pessymistyczny, w ka- 
żdym zaś razie trudno znaleźć w niej ślady owej 
bezwzględnie pokojowej demonstra- 
cyi, jaką przepowiadali wiedeńscy i peszteńscy 
augurowie*. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 15 czerwca. Polit. Corr. donosi na 
podstawie wiarygodnej, jak zapewnia, informacyi, 
że wszystkie wiadomości dzienników niemieckich 
i francuskich o niekorzystnem położeniu polity- 
cznem i finansowem Serbii są tendencyjnie zmy- 
ślonemi. W całej Serbii panuje wzorowy spokój 
i porządek. Rząd nie zamierza nawet rozwiązać 
skupczyny, więc sprawa nowych wyborów nie 
stoi na porządku dziennym. Podatki wpływają 
regularnie, kasy rządowe posiadają dostateczne 
fundusze do płacenia kuponów lipcowych. 

Wiedeń, 15 czerwca. Słychać, że pierwszy wice- 
prezydent Izby poselskiej ma być powołanym do 
Izby panów. 

Wiedeń, 15 czerwca. Dzienniki tutejsze nadają 
mowie Kalnokyego pokojowe znaczenie. N. Fr. 
Presse czyni uwagę, że Kalnoky zaznaczył nawet 
możność porozumienia się z Rosyą. 

Petersburg, 15 czerwca. Szef przybocznej straży 
carskiej generał Czerewin ma otrzymać dymisyę, 
Na razia wyjeżdża on za dłuższym urlopem za 
granicę, „dla poratowania zdrowia“. 

Petersburg, 15 czerwca. Minister spraw zn5ra- 
nicznych Giers nie bierze w tym roku urlopu. 
Przez lato mieszkać będzie na wsi w Finlandyi 
i co tygodnia przyjeżdżać do Petersburga w 
celu załatwienia bieżących interesów. 

Berlin, 15 czerwca. Cesarz Fryderyk 
kona. 

Berlin, 15 czerwca. Cesarz umarł. Gietł- 
da zamknięta. 

Belgrad, 15 czerwca. Risticz i Gruicz mieli po- 
słuchanie u króla Milana. Audyencye te dają po- 
wód do rozmaitych sensacyjnych pogłosek. 


(Z biura korespondencyjnegn.) 


Buda-Peszt, 15 czerwca. W odpowiedzi na wy- 
wody Apponyi'ego, dotyczące podniesienia po- 
selstwa madryckiego do stopnia ambasady, oświad- 
czył hr. Kalnoky, iż dla monarchicznej Europy 
jest rzeczą wielkiej wagi, aby dalszy rozwój Hi- 
szpanii pozwolił temu mocarstwu zająć znowu 
stanowisko, które odpowiadałoby jego wielkiej 
przeszłości dziejowej. 

Na interpelacyę Falka względem kolei wscho- 
dnich hr. Kalnoky odpowiedział. iż linia Sa- 
lonicka jest bardzo dobrze zbudowaną; pewne 
trudności, jakie czyniono ze strony władz turec- 
kich odnośnie do służby pocztowej, zostały już 
usunięte, tak iż można się spodziewać, że zabez- 
pieczona obecnie komunikacya pocztowa nie na- 
potka w przyszłości na żadne trudności. (o do 
linii idącej do Konstantynopola, hr. Kalnoky o- 
świadczył, iż ta mniej więcej za dwa miesiące 
będzie już zupełnie gotową i dla komunikacyi 
otwartą zostanie. W końcu minister wyrazid się, 
iż należy oddać słuszność Bułgarom, że pomimo 
trudności nie przerwali budowy i pokonali wszel- 
kie trudności, nie zaciągając pożyczki. z własnych 
funduszów skarbowych, co też zapewne s:ało się 
powodem opóźnienia. 

Budapeszt, 15 czerwca. Na wczorajszem po- 
południowem posiedzeniu komisyi wojskowej wę- 
gierskiej delegacyi toczyły się w dalszym ciągu 
obrady nad budżetem wydatków zwyczajnych. 
Po szczegółowych wyjaśnieniach ministra wojny 
Bauera komisya odrzuciła wniosek Beoethy' 
ego, żłądający zawieszenia obrad aż do chwili, 
póki komisya zbiorowa nie uchwali 47 miliono- 
wego kredytu nadzwyczajnego i przystąpiła do 
rozprawy szczegółowej. Przyjęto rubryki 1—5, tu- 
dzież rubrykę 7 o podwyższeniach i zmniejszeniach 
niektórych pozycyi budżetowych. 

Serajewo, 15 czerwca. Cesarzewicz i cesarze- 
wiczowa odbyli wczoraj przechadzkę po bazarach, 
gdzie ich przekupnie z uszanowaniem witali; za- 
kupiwszy tam niektóre przedmioty, udała się ce- 
sarzewiczowska para do kilku meczetów, a nastę- 
pnie posiliła się kawą w kawiarni tureckiej, po- 
łożonej za bramą wyszegradzką. Łaskawe i uprzej- 
me zachowanie się arcyksięcia i jego małżonki, 
przy bliskiem zetknięciu się z ludnością, wywo- 
łało powszechny zachwyt. 

Po obiedzie arcyksiążę i arcyksiężna wwiedzili 
kasyno wojskowe, gdzie ludność wschodniego 


obrządku urządziła staroserbski pochód weselny | 


z tańcami. Arcyksiężna kazała sobie przedstawić 
uczestniczki pochodu. O godz. 10 arcyksięstwo 
śród radosnych okrzyków opuścili kasyno. 

Arcyksiążę udał się nazajutrz o godz. 6 rano 
w towarzystwie arcyks. Otiona i bar. Appela do 
Foki w celu przeglądu wojsk. 

Berlin, d. 15 czerwca. Cesarz polecił wczoraj 
kanclerzowi porozumieć się z naczelnym preze- 
sem w Poznaniu, hr. Zedłitzem, w sprawie ob- 
jęcia przes niego teki spraw wewnętrznych. 

Nordd. Allg. Ztg. dowiaduje się, że u cesa- 
rza pojawiają się bardzo zatrważające oznaki. Od- 
dech jest ciężki i utrudniony. Lekarze przypu- 
szczają, że choroba rozszerzyła się na płuca, Sił 
ubywa widocznie. Wrażliwość chorego na to, co 
się dzieje w jego otoczeniu, zmniejsza się także. 
Teatra królewskie są dziś zamknięte. 

Poczdam, 15 czerwca. W biuletynie rządowym, 
wydanym wczoraj wieczór o godz. 6*ją, czytamy, 
iź stan choroby cesarza Fryderyka w ciągu dnia 
wczorajszego nie uległ żadnej zmianie. Wielkie 
osłabienie trwa dalej i budzi poważne obawy. 

Poczdam, 15 czerwca. W ciągu nocy nie za- 
szła w zdrowiu cesarza żadna ważna zmiana. 
Rodzina cesarska pozostała de późna w zamku 
Friedrichskron przy łożu zmaiłego. Cesarzowa 
czuwa dziś od godz. 4 rano. 

Poczdam, 15 czerwca. Cesarz Fryderyk 
zasnął spokojnie dziś rano o godzi- 
nie 11. 

Londyn, 15 czerwca. Izba lordów przyjęła w 
pierwszem czytaniu wniesiony przez rząd projekt 
reformy ustaw o towarzystwach akcyjnych. 

Rzym, 15 czerwca. Króli królowa włoscy śród 
ożywionych okrzyków opuścili Bolognę. Według 
wiadomości, podanej w Tribuna, król włoski z 
Monzy ma wyjechać incognito do Berlina. Agen- 
cya zaś Stefaniego dononi, iż z Monzy król uda 
się do Rzymu. 

Madryt, 15 czerwca. Gabinet Sagasty ukon- 
stytuował się. Ministeryum obecne ma więcej de- 
mokratyczny odcień niż poprzednie. Zajmie się 
ono zaprowadzeniem reform, proponowanych przez 
tamten gabinet. 
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Kursa telegraficzne. 


Wa giwłtdmzi  wiecdiońnsmkiowj 


Kurs w wal. 

dnia 15 czerwca 1888. z 
_słr. | ot. 

Zjednoczony dług w papierach 79 | 15 
Zjednoczony dług w srebrze 80) 90 
Austryacka renta złota . ; 109! 70 
5°% austryacka renta (marcowa) . 98 | 95 
Akcye banku austro-węgierskiego 859 | — 
Akcya kredytowe . . . . 284 | 90 
Londyn RY A 126 | 46 
Srobro : . -. .BE|. — | — 
20-to frankówki za sztukę . 10 | 08 
Dukaty austryackie . . . . . .| 5| 96 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 63) — 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


rasę 


NADESŁANE. 


Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach Żełądka, dostarczają i sa- 
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
żaden inny Środek, działanie wzmaeniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem poc towem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handłach na prowinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanycli w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n, ostatniej stronnicy. (149) 


NADESŁANE 


Dr. Juliusz Bandrowski 


lekarz-dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 8 do 6 popołudniu. 

Wssystkie operacye na żądanie bezboleśnie. 

Sztuczne zęby oprawne w złocie lub 
kauczuku. 

Dla ubogich chorych bezpłatna ordynacya w 
każdą środę i sobotę od godz. 9 do 10 przedpo- 
łudniem. (988 7-7) 


ir 


NADESŁANE. 


Dr. Lesław Boroński 


został przez e. k. Sąd krajowy wyższy na własne 
żądanie uwolnionym z urzędu uómacza języka 
niemieckiego. 1009 2-10 


KUC TM 


NADESŁANE 


Karls badzkie proszki musujące słydą z skute- 
czności w cierpieniach żołądka, wątroby, w niestrawności, 
wzdęciach itp. Do nabycia we wszystkich aptek. (124) 


ASTRA Y 
Ma + . 


LJ 


NADESŁANE. 


iejsiioej 
o alkaliczna woda miseraisa 


SZCZAWIOWA: 
napój eszeżwiający stołowy, 
awa m 


Bearyk Mattoni, Karlsbad i Wieden. > 
(46 28-52) 


Pamiątki, zbiory [i osobliwości godne zwie- 
dzenia. 


— Wystawa nieustająca zjednoczonego 
Tow.Przyjaciół SztukPięknych w Sukien- 
nicach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszednie 30 ont 
Muzeum techniczno - przemyBłowe 
miejskie (gmach Franciszkanów), otwarte codziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 centów. W niedziole od 
10 do 6 bezpłatnie. 
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JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 293 ode ej popie tyczę Bard tede Sty moe. Zgiełk pozę 
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NUWA REFORMA. 


Kraków, 16 Czerwca 1887. | 


do wszelkich użytków 
tanie i dobre 


7523 $ 0 


u Alojzego Hübner a Lwów, ulica Karola Ludwika, L. 13. 


Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić. 


7e nasz: rozpowszechnione i z 
dobroci znane 


= I TRZ A. A Krakowie, 


ROMAN SILBERBACH 


ul. sw. Tomasza, 
poleca 


po cenach najtańszych 


jako to: 
„Porter“ i ; 
er“ (Porterbier) w WH flaszkach, Portland Cement opolski i szczakowski, wapno hydrauliczne prawdziwe 


„Ale” w oryginalnych flaszkach, 


Sy do nubycja w składach handlowych 


pp 1. Miki (Rynek gł.), J. Kosza (ul. łupek, 


kufsteinskie, gips murarski 1 rzeźbiarski, papę duchowa, szyfer czyli 
posadzki cementowe własnego wyrobu, rury 


Grodzka), J. jagusińskiego (ul. Floryań- |steingutowe, glazurowane zewnątrz i wewnatrz, oraz wszelkie w za- 


Ska). W. Mikuszewskiego i A. Zygadło- 
wicza (Małv Rynek), ł. S$zklarczyka (ul. 
Szczepańska), S. E. Loefiera (ul. Mosto 
wa, L. 6). W. Schuha (Podgórze), M. 
Męckiego (Wola Justowskaj 1013 1 56 
Z poważaniem 
Zarząd browaru arcyksięcia Albrechta 
"W ŻY W OU. 


Po m M2 * a AEO 
Na wieś 
do zarządu mieczarnią i oborą 
potrzebna odpowiednia osoba ed 1 
lipca b. r. 

Oferty z życiorysem pod adresem M. S. po- 
ste restante Kraków. 1014 12 


Propinacya. 


Zarząd dóbr Staniątek 
ma do wydzierżawienia od L lip= 
en r. b. prawo propinaeyi 
w Łnzaeh, w dwóch karcz- 
mach. oraz * morgów pola obsia- 
nego. 1015 I 3 


p 


| Tylko 80 o. poezye miokiewicza. | 


we Lwowie 
plac Halicki, L. 14. 
Chege jak najwięcej rozpowsze- 
canié dzieła nieśmierielnego wio- 
5ZCZa nąszėgo 930 5 10 
i a aa a 
Adama Mickiewicza 
i umożliwić nabycie takowych na- 
wet najmniej zamożnym, uskutecz- 
niła obecnie nowa kompletne wy- 
danie poezy; Mickiewicza w czterech 
tomach; około 100 arkuszy d. uku 
na ładnym papierze po cenie 80 ct. 
za egz. brosz.. z vrzesyłką poczt. 
i złr., w ozdob. oprawie złr. 1.60, 
z przesyłką poczt. I złr. 80 et. 


Tylko 80 c. poezye Mickiewicza. 


SIko 50 ct. poczye Mickiewicza. 


,„ . Maryocelskie 


Krople żoładkowe. 


Średek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby. żołądka. 

Warta oshroona Niezrównany przy braka ape- 

tytn, słabości +0łądka, cuchnącym 

oddechu, wzdęciach, kwaśnych 


odbijaniach, kolkach, ka 
iołądkowych, agagach, tworzenia 
się piasku moczowego Í k 


w pęcherza, p zbytecznaj pro- 
TE fdegm  ołtaczce, obmier- 
$i ałoad 1 wamitach, rsy p = 
cych z tołądka Bólne glowy, 
AE h tub esi" 

ażeniu zołądka potra nape- 
Jami, przy Tobikach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i nemorojdach, 
Cena fla 
Bă centów austr. 
60 kr. Glówny skła. 


Karola Brady 


w Kromieryżn (Kremsier) na Morawie w Anstryt 


Krople Mariozelskie nie są zadnym arod-kiein tajem- 
miczym. Częśći składowe tychże są przy każdem 
fakonie na opisie uzycia, wymienione. 
Prawdziwy do nabycia w wszystkich Aptekach, 
Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żobądkowe m2- 
ocelskie bywaja czestokratnie fałszowane i naśla- 
wane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowania 
csgerwone, Za0patrzone po wyzej oznaczonym znakiem 
oehronnym a przy kazdóm fakonie znajdować się 
powinien przepis używania kropli. z wzmianką, ża 
nkowany jest w drukarmi H, Guska w Kromie- 
ryżu (Kremsier.) a > 
Prawdziwe do n.bycia w Krakowie w apte- 
kach pp. E. Radlera. F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, W. Redyka. F. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt E. Kelera i J. Kolassa ; w Bo- 
chni w apt. M (tatty; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt Sporysza; w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie | 
w „pt. K. lulszyckiego; w Kamionce e ape E| 


oniku wraz z przepisem 
o<i wójnega 
wa aptekarza 


wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w api E. 
Sokalskiego; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśie- 
nicach w apt. W. Gumińskiego, w Niepołomi- 
cach w apt J. Tichy; w Pliżnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suchy 
w aptece K. Czerniekiego ; w Szcezucioie w ap- 
tece Masłowskiego; — w Szczurowy w aptece 
W Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodae- 
kiego, E. Ranka i M Adlera (apteka Engla), 
w Wiellczce w apt B. Miecziński; w Wojaiczu 
w apt Nodzyńskiego; w Wilamowioach w apt. 
F. Schreydera; w Zakliczynie w apt. Kromkav; 
w Żywcu w apt. Grafa i Herdliczki. 126 22 5? 


Kawa! Kawa! Kawa! 


Oszezędne gospodynie, kawiarze, restaurato 
rzy, ktorzy cheą pić doskonałą kawę, niechaj 
Się zgłoszą z całem zaufaniem do ! Altatad- 
tera Ignacego w Buda-P eszcie, Ka- 
zinczygasse, 52, gdzie najlepszą Kubą , Jawa, 
Mocca kawę mięszaną po l złr. 30 cent. za 1 
«ilo dostać mogą, — Przesyłka na prowineyę 
w s, 5 i 10 kilo paczkach za pobraniem, albo 
poprzednią nadsyłką kwoty. 870 2 10 


Ogrodnik 


potrzebny jest 369 4 5 
do dworu kolo Krakowa. 
Wiadomość w Administracyi -N. Refon ny*. 


kres budownictwa wchodzące artykuły. 898 8 25 
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WIELKI SKLAD 
DAWIDA BUCHNEKA 


w krakowie, StracL © Mm, 23, 
V 
5 


ą 


bnych czarnych i kolorowych , aksamitów lyońsk ch, kaszmirów czarnych 
zagranicznych. dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich 
i sprzedaje takowe 
po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie, 
oraz resztki materyj jedwabnych i wełnianych 


za połowę ceny. 
Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadmieniam , że 
A próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo. 
Zostaję z szacunkiem 
jas 4 20 Dawid Buchner, 
Bpt= DT TE TR tr TO M TOR TR OJ TO PO z 0 0 1 TOT 


, | P a m sy kK = 
Niolla Proszki Seidiickie. 
Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowauy jest orzel 

i tirna A. Molla. 
Trwały i pewny skotrk tych 
A proszków w najuporczywszy ch 
cierpieniach, żołądka I trzewiów, 
brzusznych kurczach żołądka, 
zatleguieuiu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier 
pieniach wąuoby zastojach, rwie 
1 bemoroidach , w najrozimait- 
szych chorobach kobiecych, za- 
pewni? od wielu lat tym più- 


o STRZEZENIE! szkom obsze:ne wzięcie 


MG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "UBH 
Cena aapieczętowanege oryginalnego pudełka L złr. w. A. 


poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj jedwa- 


Tee a =fR=O= ">" a GO"TE R 


Jako wcieranie do skutecznego opairywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, nszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 
|| 28 Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis "W. 
i znak chronny Molla. 
LEJ TRANOWY M. KROHN & U 
l 0. 
w Borgon (w MNorvwegii) 
Najskuteczniejszy i najodpowie iniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płue, 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci, 139 23 0 
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem użycia Kosztuje 1 złr. w. a. 
z a TĘ a NT T R E S E E 
Główny skład wysyłek u A MOLL. c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauten 
| mz i | 
Uprasza się P. 1. F'ubliczność wyraźnie żądac preparatów MOLLA 6 li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymuają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, apt, W. Redyk, apt., F. Sobierajski, apt., 
M. Jawornicki. St. Feintuch; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak, i W. Landesberg, apt.; 
w GURAIUMORA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wistocki, apt., i J. Rohm, apt; w KOLO- 
MYI E. Stenzel, apt; we LWOWIE J. Beiser, apt., i S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filipek, 
apt. i Kosterkiewica wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w OŚWIĘCIMIU J. Liwenberg; w PRZE 
MYGLU F. Nahlik. apt. i Mańkowski, apt; w PODGÓRZU Skakalski. upt; w RZESZOWIE W, Schait- 
ter i Sp. J. Karpiński, apt; w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE A Beill, apt. 
w STRYJU W. Komorowski, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt; w TARNOWIE W, Miiidrer 


i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, Stanisław Pawłowski, apt., Tadcusz Schurif ; w WADOWICACJI 
K., Fiderkiewicz. 
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MATY TRZCINOWE 


papę, smołowiec do smarowania dachów, 
rury steingutowe, 


posadzki wszelkich gatunków itd. 


ma stale na składzie 


M. ZIELENIEWSKI 


Fabryka wyrobów betonowych i skład wszech potrzeb technicz. 
Eraków, ul. św. Marka, 31. 99036 


4 drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci 


bai 


LJ Reprezentant na Galicyę : Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. 


ARKNKRNKKINNKNKIKKKWKIKKKKKNUKKA 


MALAGA Z REBARBARUM 


wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfetda we Lwowie. 4 
J£ Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołąd- ZĘ 


$$ kowym i wątrobianym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukeyi, hemo- x 
roidach i kongestyach środek ten najznakomitsze wywiera skutki. : 

SHE" Broszurki o winach leczniczych, orz wykaz świadectw o skuteczności tychże w $ 
ayfa bezpłatnie na żądanie apteka Henryka Blumentelda we Lwowie. 103 17 0 % 
RRRRWRKRAINIE HL RK URINKRNKKNKA 
JE) 3 OTTE E o M E a 


Premiowane na wystawach powszechnych : 
w Londynie 1862, w Paryżu 15867, w Wiadniu 1873, w Paryżu 1875. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 
koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej ua świecie firmy 


ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. KHayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 45" -, 550, 69 do 
6»0 złr Fortepiany z innych fabryk od 250 złr. do 350 złr. Pianina od .  złr. do 600 wr. 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


Główny skład w aptece pod „złotym słoniem* 
Henryka Bluimentfelda we Lwowie. 
Cena butelki | złr. 50 cnt., podwójnej 2 ztr. 50 cnt. 
22 Skład dla Krakowa w aptekach E. Stockmara, ul. Grodzka, i L. Rosnera, Rynek 
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145 35 0 
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| Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysłu St. Petersb. Nr. 1360. 
Buda Peszt Nr. 1528. 


| 
CA 


YZ 


— 


u Wiedeń Nr. 1932. 


Gwarancya dłuyole- 
1, tnia, polegająca na do- 
SE swiadczeniach. 


Broszurka w języku „> 
polskim i ruskim wysy- . 4%: 
ła się bezpłatnie. À 


Pal Hugi 6 
sEAXASICCATOR 
osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko eo z drzewa. Desinfek- 
tuje stajni-, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną 
farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 pracent. 
Inżynier-technolog Gustaw Ritter. 
Warszawa. Królewska, 39. 


ZSJEM ‘opiy :AweJBaja y 


Telegramy: Ritter, Warszawa 


156 6l u 
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Nie ma więcej bólu zębów 


kto używa sławnej w świecie, prawdziwej e. k. dostawcy dworów 


mi woas aa 


dy do ust 


lepszej od wszelki*h innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó- 
lowi zębów, ust i szyi, z równocześnem zaś użyciem 


ME” 
"Dra Poppa proszku lub pasty na zęby 


utrzyinuje się clągle zdrowe i piękne zęby. 


Dra Poppa kit do zębów p Pola do wypełniania samemu dziu- 
Dra Poppa mydło ziołowe 


pa wyrzuty skórne wazelkiege rodzaju, sZcze- 
gólnie dobra do kąpieli pa 
Cena: Woda anaterynowa 60 ceut., 1 złr. i złr. 1:40; Anaterynowa pasta do zębów w pu- 
szkach ałr. 1722; aramat. pasta 35 ct.; proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 
do zębów w rudetkach | złr.; Mydło ziołowe 30 centów. 


 Batrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według r02- 
baru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 33 52 
Główny skład: Wien, I., Bognergasse, 2. 

Do nabycia: W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod barankiem“, F. Sobierajski apt. „pod 
słońcem“, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., I. Rosner apt., J. Trauczyński apt. 
E. Stockmar apt, Wilczyński apt., F. Grałewski apt.. P. Krokiewicz apt., J. Wiśniewski, droguerya, 
Wilheln Fcnz, F. A. Grigar, Bracia Bilewscy. J. Zaplatalski, Porębski i Zimler, Ed. Kräutler skład 
imateryałów apt; w Podgórzu Skakalski upt.; we LWOWIE: pp. Mikolasz Apt. A Rucker, J. 
Piepes apt., J. Beiser apt, C. Krzyżanowski apt., J. Wiewiórski apt, A. Sklepiński apt; w Wie- 
liczea B. Miczynski apt., W Krzeszowicach E. Rybacki apt; w Niepołomicach J. Tichy 
apt.; w Dbobczycaek J. s i apt; w Skawinie K. Mayer apt; w Myślenicach WŁ Gu- 
miński apt; w Wadowicach S. Kurowski apt; w Bochni Gatty apt.; w Tarnowie H. Wie- 
rzycki i Pion, E. Rank apt., A. Tenczyn apt., Ł. Chodacki apt., Schertl kup.; w Sanoku J. Mać- 
kiewiez gal., J. Zarewicz apt; w Biały Keler i J. Kolassa apt; w Suchy K. Czerniecki apt.; 
w Kentach E, Sokalski aptek.; w Zatorze Winnicki apt; w Nowym Sączu Filipek apt. i J. 
Herdliczka aptek.; w Żywcu K. Łazarski apt. i R. Jakubowski apt; w Grybowie K. Tulszycki 
apt: w Dębicy H. Zauderer apt; w Pilznie Z. Czajka apt; w Błażowie A, Brześ apt; w J Ba 
śle A. Palch apt; w Krośnie W. Pik apt; w Sokołowie A. Dauczek apt; w Lożajsku EB. 
Denker apt.;, w Zołyni W. Podgórski apt; w Dukli S. Fieber apt; w Jarosławiu S. Rohm 
apt; w Brzesku Janoszek aptek.; w Rzeszowie J. Schaitter i Sp., 5. B. Zacharski, A. Karpiński 
apt., A Kalinowski apt; w Busku M. Zahraduik apt; w Wiśniczu M. Markiewicz apt.; w No- 
wym Targu K., Laur i Kwieciński apt; w Ropczycach M. Żymirski apt.; w Chrzanowie 
K. Sporysz apt; w Gorlicach p. Rogawski upt.; tudzież wszyscy aptekarze, handla perfumeryj 

i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 


O+O>O+">O+>O>ŻO>O+>>>EC>YLRK) 


JAN EIHNATOWICZ ; 


poleca : 


Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące 


do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 
pudełko 5, 10, 20, 50 centów i i złr. 


Srnmnarowidło litewskie 
do obuwia i skoi , miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 
20, 50 centów i I złr. 


Atrament czarny kampeszowy 


uio plesnieje, nie osadza sic, piór nie psuje, jest zawsze czaruy i płyuny i zupełnie 
nieszkod'iwy, fłaszeczka po L0, 15, 2:1, 30 i 50 eentów. 


Farby do stempli 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 csutów. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 


tlasz-czka 30 centów. 


Krochmal brylantewy 


dla nadania kołn erzykom świetnej białości | sztywności. 12 centów. 


ZFS 


EE 3 
Nabye można we własny h sklepach: we Lwowie ulica Koper- 
nika, |. 3, Hotel Europejski, nl. Haleka róg Wałowsj, w Krakowie 
Sukiennice, l. 20, w Czerniowcach Rynek l. 2 92 68 0 
a WW 


Fiałkowskich w Bielsku. 


PAOŁOPOKACYOCO+C+""+ OOO" 
Odpowiedzialny rządea drukarni A Szyjewać-.. 


Kilka Francuzek 


jest do umieszczenia przez Biure 
nauczycielskie M. Wysockiej 
ulea Bracka, Nr. 5. 998 2 


Carbolineum Avenaring, 


Najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunatni 
na drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnie 
nie trwałości nieskończone dachów gontowyel 
budynków gospodarskich, narzędzi i drewn 
wszelkiego rodzaju Każdy robotnik może powle 
kanie wykonywać. Około 5 kijo posyłamy franc 
za | złr. 80 et. do każdej stacyi pocztowej. 
Prospekty i tafelki próhkowe gratis i franco, 


Carbolineumfabrik Amstetten 
Avenarius & Schranzhofel 
Biuro: Wien, III, Hauptstrasse, 84. 
Przed naśladowaniem przestrzegamy , tylk 
pełne nazwisko „Carbolineum Avenarius* daj 


gwarancyę. 712 4 I 
Skład w Krakowie u p. W. Krzysztofowiczi 


Dra ANJELA 
Laktat wodoleczojezi 


Zuckmantel 
(na Szląsku austryackim) 
Mec. Dr. Urtkbasch elk 
ordynuje 632 22 | 
od I kwietnia do I5 października b. fi 


W. Stachowicz 


Krawiec cywiiny i woj 
Kraków. ul św. Anny, 


poleca bogato zaopatrzony skłz 
kiego rodzajn uniformów, jakoteż 
artykuły dla c. k. oficerów, urso’ 
wojskowych i cywilnych. 
BG Ceny umiarkowane, 
943 ta 30 


DOE > 4 T 
Do wynajęcia où Dype 
U 
przy ulicy Grodzkiej, =% 
nowa 46, róg Semacki* 
Sklep frontowy, z odpowiedni: ic 
na restauracyę lub kawiarnię , świeże 
restaurowany, 4 wystawą. , 
5 pokoi, z kuchnią, przedpokojem, atrvc 
iwnicą, na E piętrze (może być 5 p 
bardzo odpowiednie na kancelai ę a 
kacką, taż przy sądzie. 
< pokoje, kuchnia, przedpokój, *trych, 
wniea, na II piętrze. i 
2 pokoje, kuchnia, przedpokój, strych, p. 
wnica, na lI piętrze. 
Ceny bardzo umiarkowane. 
Wiadomość: ul. Floryańska, Nr. : 
915 


XII piętro. 3 | 
Świwż 


s sp | 
owczą bryndzę Ołpińską 
i sery Olpińskie 
rozsyła na Żądanie Zarząd ekono 
miczny w ©lpinach — poczta ` 

miejscu. g'i z 


-a 


Ja, Anna Csillag. 


893 3 20 


z olbrzymiemi włosami 185 cm. 
długiemi, która mi urosły wskutek uży- 
wania przez 14 miesięcy poinady przezemnie 
wynale.ionej , która jest jedynym Środ- 
kiem przeciw wypadaniu włosów: 
dla przyspieszenia ich wzrostu. 
wzmocnienia skóry, oraz dla uzy” 
skania u panów pięknej, pełnej brody , po 
krótkiem użyciu udziela już włosom nu gło- $ 
wie i brodzie naturalnego połysku i miękkości 
i zapobiega przedwczesnemu osiwienin do 
najpóźniejszego wieku. Cena słuika 50 cent., 
l i 2 złr. Codziennie wysyłka za zaliczką, 
lub nadsyłką pieniędzy na cały świat 
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b 
Poszukuje się 


wśspolnika 


do korzystnego, pewnego 


przedsiębiorstwa fabrycznego. 
Wiadomość u adwokata Dra L. Boro! 
skiego, Kraków, Grodzka, L. 1. 997 3 


Dzierżawa dóbr 


4 mile od Krakowa, mila od stacyi kı 
lei, w pięknem położeniu, jest zara 

do odstąpienia. 
bliższych wyjaśnień udzieli Biuro e 
wokata Dra l. Retingera w Krakow 
przy ulicy Wiślnej, L. 8. 1000 24 
najskuteczniej dzia 


Dla Jal iNi || gardła przyjemna w Sina: 


i zapachu woda do ust salicylowa, uznana ja y 
najlepszy środek «ntiseptyczny, wyłacznie w a; 
tece Blumenfelda we Lwowie. Cena 50 et i 


Panna 


w średnim wieku , poszukuje miejsca każde 
czasu w mieście lub na wieś do zarządu i g“ 
spodarstwą domowego , iub jako bona. 
Adres: M. J., ulica Szewska, L. 
właścieielki domu. 993 4 


